Nr 46 


Czwartek 26 lutego (li marca) 1909 r. 


Rok IV 


Wychodzi codziennie rana oprócz dni poświątecznych. 


Adres Redakcyi: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464. 
Admlnistracyi i Orukztni Polskiej Kijów, Prorezna 9 Telef. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 2—3. Sekretarz od 12—2. 


Aśmiuistraeya otwarta od 10—4 po południu i od h— 
wieezorem. 
Ozłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


DZIENNIK KIJOWS 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE. 


miesięcznie kwart. półrocz. rocz. 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4.50 8 - 
- Zagranicą 1.35 4.- 1.- 14 - 


OGŁOSZENIA: Qd wiersza petitowego przed teksta:r 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, z 
tekstem 20 kon. pierwszy i 10 kop. następny raz 


Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumerata i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


We czwartek. d. 26-go lutego r. b. odbędzie się 


o godz. 11-ej rano nabożeństwo żałobne za duszę 


w kościele parafialnym w Kijowie 


Tadeusza Syroczyńskiego 


na które zapraszają przyjaciele zmarłego. 


Q śmierci nieodżałowanej pamięci 
1--11061—1 


str. 
WITOLDA BEKIERSKIEGO 


ucznia ll! kursugywydziału agronomicznego szkoły E. kontalera w Warszawie, 
zawiadamiają pozostali w smutku Dyrektor, Profesorowie i Koledzy. 


ie Izaak Szwareman”::-*: 
„alejwiętszy sklop towarów bamatoyeh w Kijowie.“ 


Ink Kl 


Tym hasłom nadal wierni zostaniemy. 


u ile możności, dział literacki w „Dzienniku Kijowskim”. 


C~ 


„Dziennik Kijowski“ uzyskał dla swych prenumeratorów zniżkę 
ceny na wydawana pod redakcyą Zdzisława Dębickiego 


i Bibliotekę Dzie! Wyborowych. 


Cena tego wydawnictwa dla prenumeratorów .„Dziennika kKijow- 


skiego wynosić będzie z przesyłką pocztową: 


W oprawie: 


Rocznie zamiast 15 rb. —— 16 rb. Rocznie 
Półrocznie s 9, — 8, | |  Półrocznie a 
Kwartalnie A 4 „50k. — 4 Kwartalnie á 


TEATR „MONTE CARLO” Kreszczatik 7. 


Nie zmieniając programu na żądanie pp. przyjezdnych demonstrowany będzie obraz 


i-sza serya katastrofy Mesyńskiej, 


Zawiadamiamy również Szanowną publiczność, że dziś otrzymaliśmy bezpośrednio z Paryża następujące wspaniałe obrazy: 


„Syn pułku”, „Piotruś kominiarz“, „Gwałtu, gdzie mój kot“, 


rozpoczał już GZWARTY ROK swego istnienia. 
Miniony okres był próbą ogniowa potrzeby i użyteczności „DZIENNIKA KIJOWSKIEGO“, 


Stale zwiększająca się liczba prenumeratorów, czytelników i przyjaciół naszego pisma daje nam dowód, że 
dobrą szliśmy drogą, iż hasła, które nam przyświecały, są hasłami ogromnej większości naszego społeczeństwa. 


Staraniem naszem będzie udoskonalić techniczną stronę wydawnictwa, wzbogacić jego treść. rozszerzając 
Również specyalnie zwróconą będzie uwaga na kwestye społeczne i ekonomiczne. 


„Dziennik Kijowski* zapewnił sobie współpracownictwo wybitnych sił publicystycznych i literackich. 
Warunki prenumeraty, oznaczone w nagłówku pisma, pozostają bez zmiany. 


Bez oprawy: 
zamiast 12 rb. — 10 rb. 50 k. 


3-11023-2 


a Ze] 


| (z ke e wy ingi ik z Lon- 
dynu, daje lekcye konwersacyi i 
¥ teoryi dorosłym i dzieciom w szkole 


zy ków 

X iech L. Gromowskiej X 
Dziennika Kijowskiego“ M. Zytomierska 20. Na żądanie úo 
1-11085-1 domu. 10- EEA 
EADAK ICIC DOCI ICIC ICIC X 


W rocznicę śmierci 


51 teak 
TADEUSZA SYROCZYŃSKIEGO 


Pracownicy dóbr Burzańsko - Olcho- 


2eC2CĆ 


wieckich składają na rzecz oficyali- 
stów pozbawionych pracy do uznania 


Administracyi „ 
Rb. 150. 


SprzedażKontraktowa 
Na czas kontraktów rabat 15. 


10639—11 


KONA W Kijowie sklep pusta" 


NIAlÓW KUTNA 


ul. Mikołajowska, gmach Cyrku. 
Obstalunki wykonują specyaliści dekora- 
torzy sprowadz. z Berlina i Warszawy. 


50-10716-13 aiii o LEA umiarkowane. 


Aite Tohr Ry | 
boa rzady >) 


Urządza 
asi wystawę 


Hodowli drobiu 


od dnia 25-go lutego do 
dnia 1-go marca 1909 r. 
Wystawa otwarta od godz. 
10-ej rano do S-ej wieczór. 
Kreszczatik 58, wprost Be- 
sarabki. Szczegóły w afisz. 


z próby tej wy- 


4-1 1045-2  sarabki, Sz 


Nasiona 


wyborowej jarej pszeniey 


ULKI 


wagonami i w mniejszych ilościach 
sprzedają 
L. Zdrojewski i K. Grabowski 
Kijów, Kreszczatik 25. 9-10717-7 


kod 25 n 
65 „ 


wzmacnia żołądek 


łagodnie przeczyszcza 


S 2— lv4vD —-1 
Jeżeli pragniesz szybko powrócić do zdrowia, to radzę (i zażywać Prawdzi- 
we Mineralne Sodeńskie Pastylki Fay'a, stosując się do dołączonego 
do każdego pudełka przepisu doświadczonego lekarza. Bastylki Faya zawie- 
rają w formie skoncentrowanej wszelkie części składowe od wieków przez le- 
karzy zalecanych źródeł leczniczych M II i M XVIII miejscowości kuracyjnej 
Soden w Taunusie. 
(jena pudełka. 70 kop. we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Należy przyjmować tylko pudełka opatrzone prospektami w języku pol- 
skim i rosyjskim | zwracać uwagę na nazwisko „Fay“. 
Skład złówny w Kijowie: Południowo- Rosyjskie T-wo Handlu Towarami Apteczn. 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Buiwarno-.Kudriawska Nr 16. Telefonu 1058. 


Wyna,muje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie. na spacery 
bale suky * pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyi. „-100- 181 


Wydana została „Książka pamiątkowa“ KALENDARZ 
gub. kijowskiej na 1909 r. wraz z kalendarzem i ks. adresową m. Kijowa i g. kijowskiej. 


Wydanie kijowskiego gub. komitetu statystycznego r. XXVII 


Cena 1 rb. 20 kop. (w oprawie). 

Jedyne wydanie informacyjne, zawierające adresy wraz z wiadomościami kalenda- 
rzowemi. otyczącemi nietylko Kijowa, lecz także powiatów gub. kijowskiej. 

Nab; można: w kancelaryi komitetu statystycznego (Kijów, Instytucka 22); w księ- 
garniach: Ugłoblina — Kreszczatik 32; Idzikowskiego — Kreszczatik 29 i 35; Johansona — 
Kreszczatk 41 i Prorezna i; Rozowa—Funduklejowska 10; Iwanowa — Funduklejowska 2 
Szepego—Mikołajowska 9; Prosianiczenki—Funduklejowska 4 i w biurze ogłoszeń S» Sier- 
gienki —Kreszczatik 34 (pasaż) m. 40. 10—10517—7 


16—10824—3 
Zadziwia- | ti Dr. A. Puławski 
jąca „Dama w powietrzu s b. dyrektor zakładu leczniczego w Nałę- 
czowie zamieszkał w Warszawie, Zóra- 
oraz wiele innych nadzwy- | wia 22, telefon 25-75. Przyjmuje cho- 
czajnych obrazów. rych od g. 4 6 po poł. oł. |_| 3—10941—3 
AKCYJNE TOWARZYSTWO 


Sprzedaży mineralnego paliwa 
Zagłębia Donieckiego 


„PRODUGOL « 


Roczna sprzedaż 600.000.000 pud. węgli kamiennych i koksu 
20-tu górniczych węglowych Towarzystw Południa Rosyi 


Kijowski Oddział T-wa 
Kijów, dom L. Ginzburga, Mikołajawska ul. Nr. 9, albo Instytucka ul. Nr. 16. Tel. Nr. 1768 


Adres telegraf: „Kijów. Produgol*. 
Biuro Kijowskiego Oddziału otwarte codziennie od 10-ej rano do 4-ej popołudniu (oprócz 
niedziel i świąt.). 8—10475—6 


10534—13 


„Maison Nouvelle” 


Kreszczatik 3i, 


przedaż resztek 


W sklepie mód i Galanteryi 


łych po sezonie. 


towarów, pozosta- 


Kreszczatik wprost Ratusza. 


Maly teatr Kramskiego. "" Dyrekcya”8. kortis 


Dziś 26-go lutego 1909 roku benefis niezrównanej znakomitej primadonny. 


p. Wiktoryi Kaweckiej 


przedstawioną będzie 


„Piękna Helena” 


Helena p. W. Kawecka, Parys p. M. Chaweau, po skończeniu operetki p. Wiktorya 
awecka wykona Kilka ulubionych piosenek oraz gwizdanie. 


W piątek dnia 27-go lutego ostatnie pożegnalne przedstawienie Benefis Dyrekcji. 


TEATR MIEJSKI, Dyrekcya S. Brykina. Dziś dnia 26-go ożegnalny benefis L. Sobi- 
nowa opera „Fra Diavolo“, Fra Diavolo—L. Sobinow. jczestniczą pp. Szmidt, Del- 
mas; pp. Sobinaw, Brajnin, Zieliński, Bosse, Tichonow, Leticzewski, Kowalewski Począ- 
tek o godzinie ZA wiecz. Wszystkie bilety sprzedane. Dnia 27-go pożegnalny bene- 
fis p. W. Luce: 1) „Trawiata*, 2) „Hamlet“ (scena Ofelii). Pozostałe bilety nabywać 
można. k „-10744-12 


TEATR SOŁOWCOWA. Dyrekcya J.E. Duwan=Torcewa. 


W ezwartek dnia 26-go i w piątek dnia 27-g0 w południe i wieczorem ostatnie przede 
stawienie bajki 


„Niebieski Ptak“ 


pgedstawień południowych o godzinie 12-ej, wieczornych o 
W południe ceny przystępne, wieczorem ceny zwyczajne. 
przedstawienia nabywać można. 


11088- -1 


Początek 


Pęodznią 8-ej wie- 
czorem. 


ety na wszystkie 
109 27—17 


"W czwartek dnia 26- -go lutego cyrkowe przedstawienie w 3-ch oddziałach zmiana 
programu kinematografu. Jiistorya Wersalu od epoki Ludwika XIII do czasów 
obeenych. W pogoni za polgar nkiem (komiczne). Podróż po Ceylonie i inne. Ostat- 
ni występ znakom. ludzi latających The Wortiey's i tancerek „The Nemo Giris“. 

Początek o godzinie 8!/ą wieczorem. „—10825—10 


w 
[3 
> 
o 


] SALA KLUBU KUPIECKIEGO. 
W czwartek 26-go b. m. odbędzie się koncert dyrektora warsz. Filharmonii pianisty 


HENRYKA MELCERA 


i znanego skrzypka Juliana Pulikowskiego. 

Początek o godz. 81% w. 5-10585-5 Bilety u Wł. Idzikowskiego. 
PIERWSZORZĘDNY Ę v P R Ę QI CI Gé Kreszczatik Nr. 25, 
TEATR BIOGRAF yy DI £A. DAD wprost poczty. 
Tylko dziś i jutro. 


Oprócz wspaniałego programu, składającego się z 11-tu najnowszych obrazów, 
na żądanie Sz. publiczności demonstrowany będzie: 


Ostatni wzlot dn. 26 i 31 grudnia 1908 r. 


IERÓPLANU WRAJTA (ry Wim 


_Początek seansów o seansów o g. 4 pp. 
TEAT ARETE „APOI g LOs. obok Teatru Miedwiediewa. 
5g Dyrekcya Towarzystwa. 


Dzisiaj dnia 26 lutego na benefis art. rosyj. ulub. publ. kijow. Maryi Aleksandrówny 
Nieginej, odbędzie się wielki koncert Divertissement Monstre z udziałem śpiew. franc. 
Mariette de Regeance i Lolo de Bergoni, znanej artystki rosvjsk. Diny Kra» 
sawinej, artyst. operet. Martens (Morskiej). art. ros. M-lle Czarskiej, Niniche; 
Dinny Zielińskiej, Sadowskiej, Poradowskiej, Kaweckiej, Bernardi, Margot 
Stefani. Pieśń cygań. wykona Niewierowa, duet. — p. Fredos, akr. br. Orenxes, 
kupl. Borysowa. Bolosławskiego. Chór pod batutą Germanowskiego i Fiodorowa 
i wielu innych. Restauracya otwarta do g. 4 zrana. Początek pierwsz. oddz. o g. 9!/ą. 
Orkiestra pod batutą Rańca gra do godz. 4 zrana. Dyrekcya: A. Prokofiew, P. Fiodorow, 
D. Podkin, A. Walberg. 


Fortepiany i Pianina 


J. a free r w Lipsku 
W-m KNABE w xes-voxxu 
WEBERA w New-Yorku 


Najznakomitsze wszechświatowe fabryki poleca po cenach fabrycznych 
„J. KERNTOPF i SYN”. Kijów, Kreszczatik Nr. 33. Telefon Nr. 809. 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum w War- 


szawie i Szkół muzycznych. 
NAJ 
AAE PASE 


ul. Meryngowsk Meryngowska .% 8 


„——10459—8 


PEDESE NESES JAWA 
SZ 


PROROK ZNAK o 205 PISANO AKORD Z 
Ostatni raz na kontraktach! 


DOM HANDLOWY SAMEDOWYCH 


Kontraktowy dom; na piętrze, I-szy pokój na prawo 
W tym roku przywiózł ogromny zapas towarów 


ostatni raz 
poleca najlepszych gatunków 
kołdry, szale, 


S Dywany kusić: żre Jedwabne towary ju: townie 


kaukaskie i inne: 
czesuncza i fanza we wszystkich kolo- 


od 5 rubli do 2,000 rubli. rach z własnych fabryk. 


Firma kupuje stare dywany i zamienia takowe na nowe. 


LOOSE ASAE BL AOA OSORCASE |A| SAEN E 


al Towarzystwo „M. P. Diegtierew“ 


w Kijowie firma egzystuje od 1635 r. 


Główne skłasiy żelaza, magazyn i kantor na Padole ulica Iljeńska N 14. 
Drugi magazyn również na Padole ulica Aleksandrowska N 4u, d. własny. 


Poleca w wielkim wyborze: 


Blachę dachową i kotłowa. Belki żelazne. Żelazo i Stal różnych rozmia- 
rów. Miedź, Cynk. Ołów, Cynę angielską, oraz inne metale. Tekturę astfal- 
tową do Krycia dachów. Tekturę azhestową i zwyczajną. Nity, Śruby, 
Mutry, Gwożdzie, Łańcuchy, Kowadła, Śrubsztaki, Pilniki i wszelkie przy- 
rządy "rzemieślnicze. Okucia do drzwi i okien. Przybory do pieców, File, 
Cement i t. p. materyały budowlane. Różne przedmioty do gospodarstwa 
domowego. Skład fabryczny znanych ze swej dobroci Briańskich lin ko- 

nopnych. „— 10932 — 2 
J. J. Karniejew, W. P. Kuc-Tułubow- 

ski i A. A. Masilennikow. 


Szkoła przygotowawcza języków obcych dia dzieci pi obojga 


L. GROMOWSKIEJ na mocy pozwolenia 


M. Żytomierska 20. okręgu naukowego. 

Od dnia 1-guv marca utworzone będą nowe grupy 
3-ch miesięczny kurs języka francuskiego 15 rb. 
niemieckiego 25 rb. 
angielskiego 20 rb. 


A 


4—10786—4 


A SA PA DEEA 


Adres telegraficzny: 


Kijów, Towarzystwo Diegłierow. 
Telefon Nr. 2004. 


Właściciele firmy: 


m ” m n 


„110%4—1 


-- SB R mie. | MAM MO. -śkMezE 


Moskiewski Dom Handlowy 


|. PECHOWICZ i Syn 


Telef. 2177. 


Otrzymano w wieikim wyborze na sezon wszelkie nowości krajowych i zagranicznych 
fabryk. Na czas kontraktów za gotówkę rabat 157. 10647—5 


- 


Aleksandrowski plac. 


spo 


Eume PLARDANIKÓW 
TZR TI 


Dostawy Towarzyst. 


TOWARZYSTWO 


DZIEN Ki 


q 


KKIJUWSKI 


Ubiory męskie 


Kohan, Rajter i S-k 


Kijów. Kreszczatik A 9. 


Otrzymano wielki wybór materyałów krajowych oraz angielskich fabryk. Dla pp: 
przyjezdnych wykonanie zamówień w najkrótszym terminie. 


„—10891—3 


„= 10978— 3 


„Antoni Erlanger" 


Kijów, Kreszczatik Nr. 12. 


Telefon 480. 


BUDOWA MŁYNÓW, oraz sprzedaż maszyn i przyrządów młynarskich. 


Dom Handlow 


i. Terpiłowiki | 


E lasg 


Kijów, Aleksandrowska Nr 49, 


Poleca wyroby reprezentowanych pierwszorzędnych krajowych i zagranicznych 
firm: transmisye i odlewy Tow. Akc. Poręba, pilniki i stal fabryki H. 
Hosera, ramki i noże szwedzkie, sita plecione isztampowane, łańcu= 
chy, siarkę sycylijską i t.p. 


10—10817- 10 


SPÓŁKA INŻYNIERÓW SPECYALISTÓW otworzyła 


a | | LA 
Biuro Techniczne w Kamieńcu Podol. 
Właściciele: J. BARAN, B. BRONIKOWSKI, K. BRYJAK, P. WOŁOSIENKA. 


Działalność biura obejmuje następujące gałęzie wiedzy technicznej: lnstalacye elektryczne, urzą- 
dzenia młynów, <analizacye i wodociągi, studnie artezyjskie; centralne ogrzewania; urzą- 
dzenia hygieniczne w szpitalach i szkołach; wyzyskanie sił wodnych; urządzenia, taksa- 
cye i sprzedąż lasów. Dostarczanie wszelkich artykułów technicznych i elektrotech- 
nicznych z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. Firma posiada przed- 


stawicielstwa dla eksploatacyi najnowszych patentów. 


50—10943— 6 


| Do sprzedania majątek polski 


Trajanka, podolska gub. Bałtsk. pow. 5,000 morgów ziemi z lasem, gorzelnią i mły- 


nami. 


3 folwarki mogą być sprzedane razem lub każdy z osobna. 
i warunki u administratora majątku Jana Sosnowskiego. 
mieszkania 3 od 2 — 5 po południu. 


Opisy, plany 
Kijów, Rejtarska J* 8 
3—10983—3 


Koniczynę czerwoną 


gwarantowaną, czystą od kanianki wysoko % kiełkującą poleca dom roln.-handlowy 


SCHMIDT 6. ZABŁOCKI 


również w każdej ilości koniczynę czerwon 
szamy o próby i oferty. 


Kupujemy 


W sklepie Towarzystwa 


IPEKCZICZ Kreszczatik 27 


88-12 Sprzedaż 


Resztek 


wszystkich towarów galanteryjnych, 
pozostałych po sezonie. 


Dzierżawa 


430 dziesięcin w skwirskim powiecie. Piękna 
miejscowość, las, staw z młynem. 7 wiorst 
od kolei żelaznej. Wiadomość Fundukle- 
owska 42 m. 23 od 5 — 6 po pe południu. 

amże majątek do sprzedania 600 
dzies. 3-10967-3 


Szpital chorób ocznych 


D-ra MICHALA KOZŁOWSKIEGO 


Mała Włodzimierska 26. Telefon 987. 
Godziny przyjęć 5—7 po południu. 
10—10642—6 

Dentysta-lekarz 10-10972-3 


Wł. Starańczak 


przyjmuje 10- 2 i 5— 7. Puszkińska 3 m. 2. 


Obora Szwyców w Ferdynandówce na 
Podolu. Sprzedaż byczków po 10 rb. mie- 
sięc. . Ferdynandówka o 6 wiorst: 
Poczta tel. Niemirów, Józef Podgórski. 


WŁ JABŁONOWSKI. 


ali Waldo Emerson. 


Przypomniano sobie u nas myślicie- 
la, pisarza, którego pisma znane były 
dobrze ludziom z epoki romantyzmu, a 
niektóre idee podzielane przez takich 
jego przedstawicieli, jak Mickiewicz i 
Słowacki. Przetłamaczono właśnie świe- 
żo szereg szkiców R. W. Emersona, 
filozofa amerykańskiego. (R. W. E. 
„Przedstawiciele ludzkości“. Treść: zua- 
czenie wielkich ludzi. Plato, czyli fi- 
lozof, Swed»nborg, czyli mistyk, Mon- 
taigne, czyli sceptyk. Szekspir, czyli 
peceta. Napoleon, czyli natura życiowa, 
Goethe, czyli pisarz. Przełożyła Z an- 
gielskiego M. Krzeczowska. Warszawa 
i Kraków 1909 r. Gebethner i Wolff. 
Str. 284). Znam czytelników entuzya- 
zmujących się już książką Emersona. 
„Nie dziwię się, jest to bowiem pisarz 
bardzo powabny, a przytem myśliciel 
t. zw. „sympatyczny“, nie monotonny 
i ściśle rozumujący racyonalista, lecz 
żywy impresyonista, ufający przede 
wszystkiem przypadkowym nastrojom 
umysłu swego, głosom wewnętrznym, 
natchnieniom i intuicyom. 

To wszystko staje się dzisiaj n nas 
modne, Emerson więc może liczyć wśród 
nas na powodzenie. Mickiewicz, który 
go cenił i często się nań powoływał w 
swoich wykładach o literaturze słowiań- 
skiej, tak się o nim wyraża: „Emer 
son, filozof amerykański, w opiniach 
religijnych bardzo podobny do Leroux, 
wierzy także w byt duszy powszechnej, 
obejmującej dusze pojedyńcze; ale E 
merson, głębszy niz Leroux, stara się 
nadewszystko dać nam uczuć ważność 
utrzymywania się w tym stanie, który 
pozwala stykać się z duszą powszechną, 
usiłuje wybić nam z głowy przesądy, 
przyjęte mniemania, zaleca nawet po- 
zbyć się wszelkich skłonności, a skupić 
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Kijów 
Bibikowski bulwar Nr. 4. 
ą, tymotkę Upra- 
8 —10821—6 


KALENDARZ. 


26 (11) Aleksandra. 


Biuro Tew. Oświata (Kreszczatik 1 klut 
<Ogniwo»), otwarta od 10 do 3 po  południn 
codziennie oprócz niedziel i swiat. 


Ćwiczenia w P. T. 6. W poniedziałek. Chłop- 
cy do lat 14: 5—6; uczniowie: 6—7; drubinie: 
8'/2—91/,. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
drnhinie: 6 —7; druhowie: 9—10. — Sroda. Ucz- 
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; druhinie: 8!/,—91/,. — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6: drnbinie: 6--7; uczniowie: 7—8; 
drnbowie: 9-10, — Niedziela. Goście: 10—11 
zrana. 

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mała- 
Żytomierska Nr », otwarta każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziei. 

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Podwalna 23; godziuy przyjęć od 11—1. 
Biuro Koła Kobiet Polek, otwarte od g. 1— 
3 po poł. codziennie, Funduklejowska 26 m. 1. 
Bluro pośrednictwa pracy „Związku oficya- 
listów na Rusi“ — Kreszczarik 42 m. 29, poleca 
kandydatów ua wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10-—5 po poł. 

Pet. Tow. Miiesnikow Sztuki Krerzrzauk Nr 41 
Kanosiaryx otwarix od 2 o. vą 7 wia 


Biuro Związku Rown. Kobiet Polskich (M. Wło- 
dzimierska Nr 26," w lokaln p. Kozłowskiej) 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 13—2 
popa przyjmuje wpisy oraz ndziela informacji. 
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się w samych sobie, mieć żywą wiarę 
w Boga i słuchać pilnie jego natchnień. 
Emerson wszakże zbyt obiera nas ze 
wszystkiego, nie uważając zgoła na 
czas, ua miejsce, na naród, w którym 
żyjemy. Człowiek Emersona niema zie- 
mi pod nogami, unosi się gdzieś, nie 
wiadomo w jakiej dziedzinie. Leroux 
daje nam przynajmniej za punkt opar- 
cia się, narodowość“. („Wykłady*, Le- 
kcya XXIII, 18 czerwca 1848 r.). Oto 
jeden z błędów Emersona, są jednak 
inne, o wiele gorsze, narażające bardzo 
sprawę „utrzymywania się w tym sta- 
nie, który pozwala stykać się z duszą 
powszechną“. 

Stwierdzają to zgodnie różni biogra 
fowie i krytycy Emersona n. p. Cabot, 
Robertson w „Nowożytnych humani- 
stach“ i t. p.), że był to umysł nie- 
spójny i jednostronny, chaotyczny i pe- 
łen sprzeczności, niezdolny do logiczne- 
go, ścisłego rozumowania, nadto gar- 
dzący metodą analityczną myślenia, 
wierzący, iż tylko ślepe uleganie" ta 
jemnemu głosowi“, słuchanie t. zw. 
„natchnienia* stwarza 1zeczy wielkie i 
trwałe. „Miraowolnym spostrzeżeniom— 
powiadał—należy się wiara najzupeł- 
niejsza*; aloo; „Nie poniżałbym się roz- 
myślaniem nad myślą, ani też wycze- 
kiwaniem jej Jeżeli myśl przychodzi, 
zgotować jej mogę przyjęcie, ałe jeśli 
przychodzi nie samorzutnie, przyjście 
jej wcale nie jest słusznem* i t. p. 
to jaką metodę myślenia, jakie sposoby 
poznawania prawdy zaleca stale Emer- 
son. Sam się tej metody trzymał u- 
parcie, wskutek czego jego poglądy fi- 


lozoficzne, jego uogólnienia myślowe 
były najczęściej luźnem połączeniem 
szeregu pierszych wrażeń, zrodzonych 


przypadkiem, nie podsanych próbie do- 
świadczenia, nie stwierdzonych nastę- 
pnemi wrażeniami. Wśród tych jego 
„mimowolnych spo-trzeżeń* i „myśli 
przechodzących samorzutnie“ bywały 
często rzeczy świetne i oryginalne, 
wszystko to jednak nie wynikało jedno 
7 drugiego, nie stanowiło całości har- 


imana prezydenta 


q, vui anerykaiskiej 


Na Pensylvania Avenue w Waszyng- 
tonie, urzędowej stolicy 90-milionowe 
go państwa 46 stanów i terytoryów z 
tamtej strony Atlantyku, odbyła się w 
dniu 4 marca r. b. wielka uroczystość 
instalacyi nowego prezydenta potężne- 
go związku Rzeczypospolitej. Długole- 
tni współpracownik Theodora Roosevel- 
ta, naprzód sędzia „Judge*, potem pierw- 
szy gubernator Filipinów, wreszcie mi- 
nister wojay sir William Howard Taft, 
jeden z twórców imperyalizmu amery- 
kańskiego, składał przysięgę w ręce naj- 
wyższego sędziego F'ullera na wierność 
konstytucyi Stanów Zjednoczonych, uca- 
łował biblię, przyjmswał gratulacye od 
ustępującego prezydenta i zebranych 
senatorów i deputowanych kongresu, 
poczem w sali senatu wygłosił mowę 
programową, według której w myśl 
platformy wyborczej sprawować będzie 
rządy w olbrzymiej republice. 

Dwudziesty szósty z rzędu prezydent 
Stanów Zjednoczonych należy do stron- 
nietwa republikańskiego, które od roku 
1896 bez przerwy w Stanach Zjedno- 
czonych panuje, od czasu pierwszego 
upadku „srebrnego* m-r Bryana i wy- 
boru protekcyonisty Mac-Kinleya. 

Mac-Kinley wprowadził wysokie cła 
wchodowe i tym sposobem podniósł 
olbrzymio wytwórczość przemysłową 
wschodnich i północnych Stanów. Ró- 
wnocześnie rozpoczął pierwszy urzeczy 
wistniać program imperyalistyczny Unii. 
W r. 1898 Unia zabrała wyspy Hawaj- 
skic i popierała powstanie na Kubie, 
ostatecznie doszło do wojny z Hiszpa- 
nią, po której wprawdzie Kuba uzyska- 
ła samorząd, lecz za to Unia amerykań- 
ska otrzymała nowe terytorya Porto- 
Rico i wyspy Filipińskie, które nie zo- 
stały wcielone do unii, lecz administro- 
wane są jako kolonie Stanów Zjedno- 


.|czonych. Kiedy d. 14 września 1901 r. 


Mac-Kinley padł z ręki politycznego 
zabójcy, Theodor Roosevelt, ówczesny 
zastępca prezydenta, obrany został pre- 
zydentem Unii. W r. 1905 wybrany 
został ponownie i ustąpił dziś po 8-le- 
tnich blizko rządach. Roosevelt szedł 
drogą imperyalizmu amerykańskiego 
dalej, postanowił dokonać wielkiego 
dzieła światowego, przecięcia Isthmus 
amenykańskiego kanałem, w tym celu 
zajął małą niezależną republikę na 
Isthmus, Panamę, i wcielił ją pod pro 
tektorat Unii. 


Po wojnie Rosyi z Japonią Roosevelt. 
odegrał rolę międzynarodową i dopro 
wadził do pokoju w Portsmouth. 

Z tymi terytoryalnymi nabytkami 
Unii, z tą polityką ekspanzyi amery- 
kańskiej najściślej złączone jest imię 
Williama Howarda Tafta. Jako gu- 
bernator wysp Filipińskich ugruntował 
panowanie unii na Pacyfiku, a jako 
minister wojny i delegat Unii w Japo- 
nii nawiązał tam stosunki przyjazne i 
przyczynił się głównie do utwierdzenia 
przyjaznych stosunków Unii z potężnem 
państwem wyspiarskiem, które po zwy- 
cięskiej wojuie z Rosyą poważnie za- 
grażało rozwojowi Unii na tamtej stro- 
nie Pacyfiku. 

Ale nietylko w polityce zagranicznej 
i budowaniu wielkiego imperyalizmu 


monijnej, jedno wrażenie bowiem wy- 
pierało inne, pierwsze „głosy tajemne* 
i „natchnienia“ tłumiły i spieroły się 
z następnymi, prawdy i fałsze stawały 
się równoznacznemi, gdyż jedne i dru- 
gie wychodziły z myśli samorzutnej, 
której się należy wiara najzupełniejsza. 


Pragnął wybijać zgłów ludzkich prze- 
sądy i przyjęte mniemania, swoją je- 
dnak teoryą ślepej uległości dla „gło- 
sów tajemnych“ uświęcał jedno i dru- 
gie, gdyż przesądy i mniemania przy- 
jęte, tak dobrze mogą stać poza  „gło- 
sanu tajemnymi* i objawiać się samo- 
rzutnie, jak myśli świeże i płodne. 
Miejsce Emersona, powiadają jego ko- 
mentatorowie, jest pomiędzy poetyczny- 
mi, nie zaś pomiędzy filozoficznymi u- 
mysłami. Bardzo słuszna uwaga, ale 
te braki, które spostrzegamy wciąż w 
jego filozoficznych uogólnieniach, od- 
najlują się również w jego intuicyach 
poetyckich. Jedną z takich intuicji 
była myśl o jedności wszechświata, któ 
rą Emerson wciąż się unosił, dzięki je- 
dnak nastrojowości swego umysłu i u- 
łeganiu wręcz przeciwnym  „natchnie- 
niom*, jedność tę stale rozbijał na dwo- 
istość i wielokrotność, zachowując się 
tak, jak się zachowują umysły pierwo- 
tne, niezdolne wcale do uogólnień i 
koncepcyi szerszych. 


Sam Emerson zresztą miał śŚwiado- 
mość pówyższych wad swego umysłu, 
chociaż to mało oddziaływało na spo- 
sób jego myślenia. W „Dzienniku“ 
swoim powiada: „Gdyby Minerwa obje- 
cywała mi podarunek i pozostawiała 
wolny wybór. powiedziałbym, żeby mi 
dała spójność. Obrzydła mi urywko- 
wość. Nie chcę być literackim albo 
umysłowym śmieciarzem. Niech prze- 
padnie ten żydowski kramik, pełen ka- 
wałków i skrawków jedwab u, aksami- 
tu i złotogłowiu, niech raczej uprzędę 
sobie kilka łokci lub mil tęgiego szpa- 
gatu, niech doczekam się kłębka, z któ- 
rymbym doszedł do jakiejś królewskiej 
prawdy, sznura, którymbym związał 
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amerykańskiego był William H. Taft 
czynnym współpracownikiem — jeżeli 
nie inicyatorem nowej polityki. Także 
w wielkich zadaniach reform wewnę- 
trznych stał zawsze po stronie Roose- 
velta i na drodze rozwiązania wielkich 
problemów ekonomicznych pójdzie w 
ślady Roosevelta. W swej mowie inau 
guracyjnej powiedział prezydent Taft: 
„Byłem doradcą ustępującego mego po- 
przednika i współdziałałem w rozpo 
czętych przez niego reformach. Sprze- 
niewierzyłbym się moim przyrzeczeniom, 
złożonym w mojej platformie wybor- 
czej, gdybym utrzymania dokonanych 
już reform i dalszego ich rozwoju nie 
uważał za najważniejsze moje zadanie. 
Reformy te miały na celu złamanie 
anarchii ekonomicznej i usunięcie nad 
użyć wielkich asocyacyi kapitalistycz- 
nych na polu komunikacyi, przemysłu 
i handlu. Zarządzenia mego poprzedni- 
ka, uznane za właściwe także przez 
ciało prawodawcze, powstrzymały owe 
niepokojące naród praktyki kapitali- 
stycznych związków i zdobyły większe 
poszanowanie dla istniejących ustaw. 
Aby jednak reformy te utrwalić i za- 
razem uczciwą metodą postępowania 
postępowych przemysłowców i kupców 
zabezpieczyć, potrzebnem będzie nietyl- 
ko dalej pójść na tej samej drodze u- 
stawodawczej, lecz nadto zabezpieczyć 
egzekutywę postanowieniom prawa. Na 
pierwszej sesyi grudniowej kongresu 
rząd przedłoży dalsze: wnioski koniecz 
nych zmian w ustawodawstwie anty- 
trustowem, w międzypaństwowym han- 
dlu i w przedmiocie rewizyi taryfy cel- 
nej*. 

Tak więc stoi przed nowym prezy- 
dentem program wielkich reform eko- 
nonicznych. Sumienie narodowe w 
Unii obudziło się i głośno protestuje 
przeciw nadużyciom wielkiego kapita- 
łu, przeciw trustom  multi-milionerów, 
przeciw tajnym refakcyom kolejowym 
dla Oil-Trustu i Standard Oil-Compa- 
ny, przeciw rządom królów kolejowych 
mr. Harrimona, który posiada w ręku 
dziesięć wielkich systematów linii dróg 
żelaznych, przeciw monopolom trustu 
mięsa, cukru, tytoniu, miedzi, wegla, 
stali i innym wyzyskiwaczom publiez 
ności. Statystyka amerykańskich mul- 
ti-milionerów wykazuje dziesięć dy- 
nastyi miliarderów, którzy, zgromadziw- 
szy olbrzymie bogactwa w swym ręku, 
zagrażają poważnie ekonomicznemu ro- 
zwojowi Stanów i stanowią niebezpie- 
czeństwo publiczne. Vanderbildty, Go- 
uldsy, Astorsy, Rockellery, Morga- 
ny, Mackaye, Hovermeyery, Fieldsy, 
Belmontsy, Whitneye, Leitery, Goeltsy, 
Lorillardsy, Armoursy są potęgami w 
Ameryce, z któremi rząd Unii, admi- 
nistracya publiczna musi prowadzić za- 
ciekłą walkę, których pokonanie nie 
jest rzeczą łatwą, gdyż rozporządzają 
olbrzymimi kapitałami i mają na swe 
zawołanie armię urzędników i robotni- 
ków od nich zależną. 

Prezydent Taft jest tłómaczem ucz- 
ciwej opinii publicznej, niesfałszowanej 
przekupioną przez monopolistów i 
multi-milionerów prasą, jeśli przeciw 
tym nadużyciom kapitału zapowiada 
energiczną walkę za pomocą ustawo- 
dawstwa, wprowadzenia podatku pro- 
gresywnego od spadków, przy pomocy 
administracyi, sądów i kar egzekucji 
cywilnej. Jeżeli walka ta była ko- 
nieczną za Roosevelta w epoce olbrzy- 
miego rozwoju przemysłu amerykań. 


trochę zdrowych i 
tów“. 

Nie mamy powodu być o nim lepsze- 
go mniemania, szacowania go wyżej; 
można się poniekąd zgodzić na to zda 
nie, w którem siebie samego dość tra- 
fnie scharakteryzował. Do królewskich 
prawd, do prawd pełnych, niepołowi- 
cznych nie dochodził, zdobywał się za 
to często na prawdy ułamkowe, jak o- 
we skrawki jedwabiu, aksamitu i zło- 
togłowia, masami powstające w jego 
umyśle, szczodrą ręką rozsiane w jego 
pismach. Były to prawdy nie tyle 
wielkie i trwałe, ile olśniewające, fajer 
werkowe, żywe, jak wrażenia i odczu- 
cia jego duszy, podniecające—jak wszy- 
stko, «o Świeże, nieoczekiwane zmien- 
ne. Przejmując się temi prawdami, 
myśl ludzka może tyle stracić, co i 
zyskać, może z niemi błąkać się po 
manowcach, zarówno jak i wstępować 
na pewne drogi. Jedno wszakże trze- 
ba przyznać, że poza swoją zwodniczą 
częstokroć żywością i zmiennością praw- 
dy Emersona posiadają niezwykły dar 
wyrywania umysłu ludzkiego z uści- 
sku komunałów i zdawkowej, zużytej 
myśli, że podniecają duchowe energię 
człowieka. przerywają senność jego 
moralną. burzą gminny spokój i szczę- 
śliwość filisterską. Na tem polega głó. 
wnie urok umysłu Emersona i dobro- 
czynność jego oddziaływań. 

Książka przetłumaczona odbija wiele 
z powyżej zaznaczonych cech umysłu 
jej autora, posiada ona nadto tę dobrą 
stronę, że sprzeczności jego myśli nie 
występują tu tak jaskrawo, jak gdzie- 
indziej. Naczelny szkic książki „Zna- 
czenie wielkich ludzi*, daje dobrą mia- 
rę tego, czem był impresyonizm my- 
ślowy Emersona, jak się jego nastroje 
często zmieniają i wyłączają wzajem, a 
przecież wszystko to wytwarza bardzo 
miłe i rozkoszne falowanie myśli, któ- 
re pociąga czytelnika i nie pozwala mu 
na razie sprawdzić wartości własnych 
wrażeń. 

W szkicu © „znaczeniu wielkich lu- 


coś wartych fak- 
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skiego, *«o wydaje się tem potrzebniej- 
sza w epoce ekonomicznego przesile 
nia, przez jakie od roku przechodzą 
Stany Zjednoczone Ameryki. 

Prezydent Taft przystępuje do wiel- 
kiego dzieła: do administracyjnego u- 
regulowania trustów; w tym celu prócz 
powołanego do życia w r. 1903 depar- 
tamentu dla handlu i pracy zamierza 
stworzyć cały szereg środków zarad- 
czych. Przedewszystkiem ustawodaw- 
czo wypowiedziany obowiązek rejestro- 
wania  międzystanowych towarzystw 
akcyjnych przemysłowych, ogłaszania 
publicznie sprawozdań— frank publicity, 
wszelkich dat dochodów i przychodów 
tych towarzystw. 

Z jednej strony uznaje koncentracyę 
kapitału, który poddaje się publicznej 
kontroli, z drugiej strony atoli zagra- 
ża karami nielegalnym trustom. Powo- 
łuje do życia Interstate Commerce 
Commission — międzystanową komisyę 
przemysłową i handlową— jako organ 
kontroli publicznej i wspólnie z depar- 
tamentem przemysłu i handlu rozpo- 
czyna walkę z nielegalnym trustem. 

Prezydent Taft w tych sprawach 
posiada obszerne doświadczenie z cza- 
sów,jkiedy jeszcze jako sędzia apelacyj- 
ny wydawał pierwsze wyroki na zasa 
dzie Sherman-Actu przeciw pierwszym 
objawom nadużyć  kapitalistycznych 
trustów. Dzisiaj uważa piezydent Taft 
swą podstawę jurydyczną, Sherman-Act, 
za niewystarczającą i domaga się o- 
strzejszej broni przeciw nadużyciom 
posiadania i koncentracyi kapitalistycz- 
nej. 

Jako doradcę swego wybrał sobie 
pensylwańskiego sędziego Phylandra 
Knox'a, który za Roosevelta prowadził 
słynny proces przeciw Northern Secu- 
rities Trust i tem się wsławił jako nje- 
ustraszony obrońca dobra publicznego 
przeciw nadużyciom trustów. 

Obecnie powołał Taft tego Knoxa, 
jako ministra spraw wewnętrznych, na 
najwyższe stanowisko sekretarza pań- 
stwa. 


Rozpoczyna się nowa epoka w Sta- 
nach Zjednoczonych. Sędzia Judge 
William H. Taft zapowiada wielką re- 
formę ekonomiczną i staje do walki z 
potęgą k"pitalizmu, która w Unii Ame- 
rykańskiej doprowadziła do krachu ro- 
ku 1907 i do przesilenia ekonomiczne- 
go, dotychczas jeszcze nie skończonego. 
Nie dziw, że nietylko cała część świa- 
ta na Zachodzie, ale cały świat cywi- 
lizowany, tyloma węzłami połączony z 
Unią, z najwyższym zainteresowaniem 
spogląda na losy ekonomicznych re- 
form Tafta. 

W. L. 


i Sprawa Chełmszczyzny. 


— 


«Przegląd Poranny» dowiadnje się, że w 
łonie duchowieństwa prawosławnego eparchii 
warszawskiej dość sceptycznie zapatrują się na 
projekt wyłączenia Chełmszczyzny z Królestwa 
Polskiego, uzuając, że wyłączenie Chełimszczyz- 
ny nie polepszy sprawy prawosławia w tych 
miejscowościach. Gdy w Królestwie Polskiem 
istniała jedna eparchia prawosławna warszaw- 
sko-chełmska już wtedy wikaryat chełmski sta- 
rał się o swą niezawisłość od władz dnchownych 
w Warszawie, wszczynając szereg przedsięwzięć 
nawet bez wiedzy swej władzy bezpośredniej; 
dochodziło do tego, że przołożeni różnych kla- 
sztorów ndawali się du Petersburga i do Pobie- 
donoscewa bez wyjednania urlopów od swej wła- 
dzy zwierzchniczej. Wogóle zanważyć się dawa- 
ło, że wikaryat cheimski dążył do niezależności, 
co też udało mn się osiągnąć za pomocą niwo- 
rzenia odrębnej eparchii chełmskiej. 


dzi* zastanawia się Emerson nad tem, 
że w naturze naszej tkwi wiara w je- 
dnostki niezwykłe, że podług nich oce- 
niamy jedynie całą ludzkość, mówi o 
usługach, jakie oddaje nam geniusz 
it. p. Uzasadniając to wszystko twier- 
dzi, że każdy poszukuje nietylko in- 
nego człowieka, niż on sam, ale wprost 
„najbardziej innego“, co mu nie prze- 
szkadza następnie powiedzieć, że „co- 
kolwiek odmiennem jest odemnie—jest 
absurdem, tem większym „im więcej się 
odemnie różni“. Raz powie z całem 
przekonaniem, że „chętnie przyłączamy 
się do ludzi bohaterskich, gdyż nasza 
zdolność ulegania wpływom innych jest 
bezgraniczna“, znów inny, również z 
przekonaniem, że w „nas żadna siła nie 
jest tak niesłychanie rozwiniętą, jak 
zdolność zachowania własnej inadywi- 
dualności wobec indywidualności in- 
nych*. Uznaje, że ludzie wielcy „wy- 
zwalają nas od błędów społeczeństwa, 
bronią przed otoczeniem*—i jednocze- 
śnie powściąga swój zapał uwagą, że 
świetne ich zalety zakłócają naszą rów- 
nowagę wewnętrzną, co sprawia, że 
stajemy się ich niewolnikami, „popeł- 
niamy duchowe samobójstwo*—i to po- 
mimo, że posiadamy zdolność zachowa- 
nia własnej indywidualności. Możemy 
jednak nie brać na seryo owego samo- 
bójstwa, bo „gdy wzniesiemy się do 
stanowiska niwelującego wszelką in- 
dywidualność, gdy zrozumiemy, że 
wszystkie jednostki wyszły z substan- 
cyi porządkującej i twórczej*-—-wówczas 
zanika pozorna nierówność i okaże się, 
że podział talentów i pozycyi jest po- 
myłką. 

Ostatecznie — nie potrzebujemy się 
obawiać nadmiernego ulegania obcym 
wpływom. Możemy się oddać szlachet- 
niej-zemu zaufaniu. „Służ wielkim — 
powiada Emerson — nie obawiaj się 
poniżającego podporządkowania! Nie co- 
faj się przed żadną usługą, którą mo- 
żesz spełnić! Bądź członkiem ich ciała, 
tchnieniem ich ust! Pozbądź się swe- 


go egotyzmu!..* „mimo całej siły leni- 
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Według opinii niektórych dnchownych dla 
obrony prawosławia i wogole zabezpieczenia 
praw ludności prawosławnej generał-gnbernator 
warszawski posiada daleko szerszy zakres pełno- 
moenictw i środków, niż przyszły gnbernator 
chełmski, 


0 rządy prawa. 


Petersburg, d. 23 lutego. 


Jakkolwiek sceptycznie zachowuje- 
my się wobec dążeń quasi-koustytu- 
cyjnych i quasi-reformatorskich obec- 
nej większości parlamentarnej. nie mo- 


żemy jednak nie zaznaczać pewnych u , 


niej dodatnich objawów, 
wicie rodzaju, które, gdyby zapanowa- 
ły w nowym systemie rządzenia pań- 
stwem, znamionowałyby niewątpliwie 
pewną zdolność po-październikowej i 
po-czerwcowej Rosyi do posuwania się, 
choćby żółwim krokiem—naprzód. 

Tak więc mieliśmy sposobność dotąd 
zaznaczyć, że tam, gdzie nie wchodzą 
wyraźnie w grę interesy i uczucia na: 
cyonalistyczne, Duma wyraża tenden- 
cye do prawidłowego rozwoju życia lo- 
kalnego na zasadach samorządnych. 
Cały szereg uchwalonych przez nią, 
przy różnych okazyach, dezyderatów 
(pożełanzj) świadczy o tem, że rozwój 
samorządów uważa centrum dumskie 
za nieodzowny warunek podniesienia 
poziomu kulturalnego i gospodarczego 
życia miejscowego. 

Jest także do zanotowania i inna 
tendencya, może z centralistycznych 
i unifikacyjnych pobudek poczęta, ale 
w zasadzie prawidłowa i praktycznie 
ważna: mianowicie tendencya zrówna- 
nia ciężarów państwowych we wszy- 
stkich dzielnicach państwa. Uchwała 
w sprawie podatków miejskich w Kró- 
lestwie, powzięta z inicyatywy pol- 
skiej wprawdzie, ale mocno poparta 
przez październikowców, świadczyłaby 
o tem dywodnie, a trzeba dodać, że 
komisye finansowa i budżetowa skła- 
dały już w tym dachu deklaracye ogól- 
ne, zasadnicze. 

Obecnie wypada nam zwrócić uwagę 
na świeżo wypowiedziane mowy po- 
słów październikowców, bar. Meyen- 
dorfa i p. Godn'ewa, oraz do pewnego 
stopnia na mowę leadera umiarkowa- 
nej prawicy, p. Bałaszowa, bo w nich 
wypowiedziane zostało kategoryczne 
żądanie, aby Rosya rządzoną była na- 
dal na podstawie prawa, aby zatem 
stała się państwem prawnem, aby pra- 
wo stało sę jedynym regulatorem ży- 
cia obywatelskiego. Zaś Źródła tego 
prawa mają wypływać obecnie z tych 
organów woli zbiorowej, które, dzięki 
aktowi październikowemu, stały się po- 
dwaliną odnowione o ustroju państwo- 
wego. 

Bar. Meyendorf, choćby nawet mó- 
wił w tym wypadku tylko od siebie, 
nie mógłby posuwać się w swych żą- 
daniach, jako wybitny członek frakcyi 
i wiceprezes izby, tak daleko, gdyby 
bodaj w ogólnych liniach nie był pew- 
ny zgody większości swych przyjaciół 
politycznych. Jeżeli zaś tak, to jego 
przemówienie, wskroś konstytucyjne i 
z wybornego poczucia wartości prawa 
wypływające, nabiera osobliwej war- 
tości. 

Główne tezy jego mowy były takie: 
Kredyt rosyjski zagranicą opiera się 
wyłącznie na zaufaniu do rosyjskich 
instytucyi przedstawicielskich, jak to 
dowodnie wykazała odpowiedź fran- 
cuskiego ministra spraw zagranicz- 
nych. Pichona, na interpelacyę socya: 
listy Rouanet'a. Tymczasem rząd sy, 
stematycznie obraża prawa zasadnicz 
a w ten sposób podrywa własny krę 
dyt. 

To obrażanie praw zasadniczych 
widoczniło się np. nietylko w cb 
kterystycznym, lubo praktycznie ~ 
ważnym wypadku, przeniesieniu---' 
postanowieniom praw zasadniczyc * 
pieczęci państwowej z pod opiek: 
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1. 
stwa, obawy, a nawet miłości, nie po 
zostaniesz na tem samem miejscu’ 
Oto jak E. pozytywnie kończy w; 
kie swoje, dość sprzeczne ze sob: 
wagi o zvaczeniu wielkich ludzi, 
jest bardzo piękne, czuć tu wiarę > 
broć, optymizm, i to pociąga nasi 
wala dla myśli autora. On sam w szk 
cach swoich „służy“ wielkim ludziętu. 
podziwia „bohaterów czynu i bohate 
rów myśli“, kocha dzikich „biezów b 
żych* i cichych „ulubieńców ludz 
kości“. 

Podziwia i kocha: Platona, Szwede..- 
borga, Szekspira, Goethego, M ntaigne'h, 
Napoleona i t. p., kocha wielkich ludz: 
wszelkiego rodzaju, podziwia umysły 
które oddają nam u:ługi, chwytając 
wszędzie nietylko istotę rzeczy, lec 
także jej przejawy. W tem wielbien i 
„wielkich ludzi“, jak najmniej podo- 
bnych do siebie, objawia się jego wra- 
żliwość, żywotność jego zmysłu życia, 
instynktownie unikającego sztucznych 
ograniczeń dogmatu i konwenansu. To 
jest silną i dobroczynną stroną impre- 
syonizmu Emersona i to także zjedny- 
wa nas dla jego poglądów. Nie zawsze 
Emerson trafnie charakteryzuje swoich 
„wielkich ludzi“, Goethego np. nie- 
zbyt szczęśliwie, w każdym razie bar- 
dzo pobieżnie, przedstawił; Szekspira 
także dość zdawkowe, Als szczęśliwą 
miał myśl, czyniąc z każiego „przed- 
stawiciela ludzkości“ (representativo 
men), istotę, która w pewnej epoce 
skup a w sobie myśl dominującą dane- 
go narodu lub klasy społecznej i kate- 
goryi umysłów, obleka tę myśl w ciało 
i staje się jej głosem. I tak Platon uo- 
sabia idealizm Grecyi, Montaigne — 
sceptycyzm humanizmu, Szwedenborg 
mistycyzm północy, Szekspir — poezyę 
rasy anglosaskiej i t. p. 

Sam Emerson poniekąd jest jednym 
z takich „przedstawicieli ludzkości“. 
W duchu jego skupiły się i znalazły 
swój wyraz lepsze cechy purytanizmu 


amerykańskiego, połączone z pierwiast-- 


kami intelektualizmu i wiry, zmysłu 
praktycznego i szczytnego „ptymizmu 


tego miano- ' 
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nistra spraw zagranicznych do kance- 
laryi wojskowej, ale jest dokonywane 
stale w różnych wielce doniosłych ży- 
ciowo okolicznościach, zwłaszcza przez 
szerovą a fałszywą interpretacyę „wy- 
jątków od praw“. 

Jeśli bowiem prawa są stanowione 
przez ciała przedstawieielskie, to i wy- 
jątki od nich muszą pozostsć w sferze 
tej samej kompetencyi. Inaczej rozu 
mieć tę rzecz, to „podrywać sam ko- 
rzeń poczucia prawnego ludności i u- 
stroju prawnego państwowego“. 

Mówca wie, że są w wysokich kołach 
rządzących ludzie, którzy z nienawiścią 
traktują konstytucyę rosyjską i którzy 
czekają tylko chwili kompromitacyi 
„sklepiku, jak nazywają Dume. Lu- 
dzie ci nacechowani są „jakąś orga- 
niczną niendolneścią do posłuszeństwa 
prawom zasadniczym“. Powołani do 
udzielania pomocy prawnej przedstawi 
cielom rządu, udzielają jej w fałszy- 
wym kierunku i z fałszywych premis 
W ten sposób państwu braknie el-men 
tarnego warunku rozwoju i rozkwitu: 
podstaw nienaruszalnych prawa. 

Nazaj':trz po tej mowie, stawiającej 
w szerokim stylu i z niepozostuwiającą 
nie do Życzenia kategorycznos ią żąda- 
nie ostatecznego nznania przez biuro 
kracyę zmian prawnych, które się do- 
konały w R syi, wystąpił październiko- 
wiec Godniew z oznajmieniem, iż prze- 
pisy o stanach wyjątkowych nie opie 
rają się na »adnem prawie, bo dawne 
nkazy w tym względzie były termino- 
we, obecnie zaś Źródłem praw są in- 
stytucye przedstawicielskie, a więc cały 
system stanów wyjątkowych jest dzi- 
siaj bezprawny. Wychodząc z czyste 
jurydycznych przesłanek, mówca usta 
nowił jedyne wyjście z takiego stanu 
rzeczy: zniesienie wszystkich stanów 
wojennych, jako nie opierających się 
na przepisach prawnych. 

Tę samą myśl, lubo z pobudek wy- 
łącznie praktycznych i w znacznie zwę- 
żonem pojmowaniu, wypowiedział po- 
seł Bałaszow. Wyraził on też nadzie- 
fè» że rząd, „w miarę możności“, bę- 
Gzie się stopniowo wyrzekał „tak silnie 
isie iagych środków". 
krytycznie powieGZićl: gdy_ zwracamy 
nym przez Dumę projekcie stanów we- 
jątkowych), ile zasadnicza nić, jaka ich 
łączy. Jest to mianowicie poczucie, że 
Rosya nie może inaczej wstąpić na 
drogę lepszego życia państwowego. jak 
tylko, gdy stanie się państwem prawnem, 
gdy nad wolą i samowolą jednostek 
podniesie się powaga i siła prawa, gdy 
obywatele pozyskają rękojmię, iż dzia- 
łalność ich rozwija się w normach je- 
dnego, choćby ułomnego, wadliwego, 
przestarzałego, niedorosłego do potrzeb, 
ale nmiewzruszalnego, dopóki istnieje, 
prawa. 

Takie pojmowanie życia państwowe- 
go na Zachodzie leży już we krwi za- 
równo rządzących, jak rządzonych. Tu- 
taj jednak jest zjawiskiem nowem w 
tych mianowicie kołach, na które po 3 
czerwca spłynęła znaczna część odpo- 
wiedz'alności za losy państwa. Od jego 
trwałości, od siły i natężenia tego ro- 
czucia prawnego, stanowiącego funda 
ment wszelkiej pragnącej się płodnie 
rozwijać państwowości, zależeć będzie 
niewątpliwie wejście na drogę pozyski- 
wania przynajmniej elementarnych wa- 
runków „odnowiontgo* ustroju. 


Scevinus. 
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Zajścia w politechnice warszawskiej, 


Sobotnie zajście w uniwersytecie odbiło się 
również w politechnice. 

W poniedziałek studenci instytutu politechni: 
cznego, solidaryzując się z żądaniami studentów 
uniwersytetu, zwrócili się do dyrektora Amali- 
ckieęo z prośbą o pozwolenie zwołania wiecu. 

Dyrektor na urządzenie wiecu nie pozwolił. 
Poniewaz jednak studenci od żądania swego nie 
ustąpil:. rozpoczęli w auli wiec. 

Wohec go o godz. 2-€ej po południu dyrektor 
politechniki zwrócił się do policyi z zawiadomi 
niem, że w gmachu politechniki studenci w licz- 
bie 225 zwołali mino zakazu wire i że bez 
względu na kącie dyrektora opuszczenia gma- 
chu politechniki — wiec ten doprowadzili do 
skutku. 

Wskniek tego zawiadomienia wkrótce ukazał 
się przed gmachem politechniki oddział policyi. 
a jeduvcześuie w sali, w której odbywał się wire, 
zjawił się pomocnik oberyoliemajstra pułkownik 
Bałk i zażądał przerwania dalszych narad stu- 
denckich. 

Studenci zażądali 15 minut czasu na rozwią- 
zauie wiecu, a uzyskawszy je, wiec dokończyli 
w spokoju. 

Policya następnie n wszystkich 225 studen- 
tów sprav dziła matrykuły i spisała ich nazwisk». 

Aresztowano 5 studentów, mianowicie: pp. 
Szkopa, Czerbiera, Mirnino, Kelmanowicza i Se- 
werina. Innych pozostawiono na wolności, 

Wioc ten, którego rozwiązania zaządał dy- 
rektor od policyi, projektowany byl przez stu- 
dentów jeszrze w sobet Zwrócono się wówczas 
do dyrektora o pozwolenie, lesz otrzymano od- 
powi: dź edmawną, Wob:'c tgo w niedzielę na 
gmachu politechniki u azuł» się wezwanie stu- 
dentów na wiec panied izłkowy. 

Po rozwiązaniu gu studenci rozeszli się, lecz 
około podz. D-ej po południu zgromadzili się po- 
nownie w liczbie 150 i tym razem baz przeszkód 
odtyli narady, poczem powzięli następującą 
u hwałę, którą złożyli przez swych delegatów na 
ręce dyrektora: 

Wiec ogólne-studoneki, jaki 
d. 8 marca (d. 23 lut go), powział uchwałę w 
sprawie egzaminów, jako też postanowił, by do 
pracy nie stawać dotąd, dopóki nie zostaną uwol- 
nieni koledzy aresztowani oraz dopóki nie zosta- 
nie otrzymana odpowiedź od rady proftsorskiej 
na uchwałę powyzszą, 

Dyrektor Amalickij odmówił przyjęcia rezo 
lacyi. Studenci rozeszli się w spokoju. 


się zgromadził 


> 
z . 
„ W instytucie weterynaryjnym również odbył 
się wiec. Powzięto rezvlucyę jednomyślną z po- 
wyższemi i postanowiono przerwać wykłady, 
sprawie zajść w wyższych uczelniach ma 
być ogłoszony komunikat urzędowy. 


a A 
Sprawozdania 
gubernatorów. 
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Sprawozdania gubernatorów z lat 1907 i 
1908 rokn zgromadzone zostały obecnie przez 
ministerstwo Spraw wewnętrznych. Treść tych 
sprawozdań przytacza obecnie gaz. <Rieczz; z 
iego też dziennika czerpiemy treść sprawozdania 
gubernatora radomskiego. 

Gubernator radomski oświadcza więc na 
wstępie, iż większa część przestępstw wykryta 
została przez funkcyonaryuszów policyi ogólnej i 


żandarmów, a poza tem tak zręcznie zorganizowa- 
no odsłanianie wszystkich wogóle aktów terory- 
stycznych, dokonanych w latach sprawozdawczych 
i poprzednich, iż obecnie wedle zaświadczenia 
nadzoru prokuratorskiego większość owych prze- 
stępstw została zupełnie ujawniona na zasadzie 
danych dochodzień śledczych. 

Wskazując dalej na współdziałanie włościan 
z władzami w «ehwytaniu przestępców i w usu- 
waniu wogóle osób, szkodliwych dla spokojn 
społocznego i bezpieczeństwa państwowego», gu- 
bernator skarży się na odmienny stosunek wzglę 
dom władz inteligencyi polskiej, która «uchyla 
się najzupełniej od wszelkiego współdziałania 
władzom i poparcia ich w sprawie przywracania 
porządku społecznego i spokoju. Pewna zaś naj- 
fanatyczniejsza część inteligencyi polskiej, choć 
już nie występuje z tak otwartym jak poprzednio 
protestem przeciw zamiarom i postępowaniu rzą- 
du w kraju tutejszym, jednakże tajnie, pod osłoną 
legalnie otwieranych różnych stowarzyszeń oświa- 
Lowych, dąży do utrwalenia w masie ludności 
odrębności narodowej polskiej w celu wprowa- 
dzenia w czyn swych polityczny:h upragnień. 
Jedno z takich stowarzyszeń, istniejących w kra- 
Ju i w gubernii, a mianowicie Polska Macierz 
Szkolna, w drugiej połowie r. ub. zostało z po- 
stanowienia ministra spraw wewnętrznych zam- 
knięte na zawsze, jako wykazujące szkodliwą 
działalność», 


Nowy rozbój hakatystów 
w Galicyii 


Z Białej donoszą o niesłychanym 
gwałcie i rozboju, jakiego się dopuścili 
hakatyści niemicccy z Bielska i Bia- 
łj na osobach kilku spokojnych po- 
laków. 

W niedzielę o 10 wieczorem wracali 
ze zgromadzenia chrześcijańsko-socyal- 
nego przez Dziedzice do Białej pp. po 
seł Dobija, redaktor Ruda, kandydat 
adwokacki d-r Bubela i Pachałka, pre- 
zes krakowskiej Polonii. Wszyscy ci 
panowie zatrzymali się w Dziedzicach 
w restauracyi kolejowej, czekając na 
pociąg do Białej, gdzie jednocześnie 
siedziała gromada członków bielsko- 
bialskiego  „Nordmarku*. Ujrzawszy 
puiaków, paratei postanowili widocz- 
Polska n sa ich, zaczęli zatem 
nie zważali na te bezwstyuuc m=nala- 
i ignorowali niemieckie brutalności, 
niemcy jednak nie czuli się widocznie 
w Dzedzieach na swoim gruncie i do 
czynnych napaści nie przystąpili. 

Dvpiero w Białej, dokąd polacy i 
niemcy iojechali tym samym pocią 
giem, rozpoczęła się straszna nieop'sa- 
ua awantura. Rozbestwiona tłuszcza 
niemiecka, korzystając ze swojej li- 
czebnej przewagi, rzuciła się na bez- 
bronnych polaków z pięściami i kiia- 
mi, bijąc ich niemiłosiernie. Posła Do- 
biję wcisnęli niemcy do wagonu i tam 
go bardzo ciężko pokaleczyli. Na in- 
nych polakacii podarto odzienie, prze- 
wrócono ich na ziemię, bito i kopano 
wśród obydnego wrzasku. 


Personal kolejowy, który był Świad- 
kiem tego gwałtu, nie zrobił najmniej 
szego kroku, aby wystąpić w obronie 
napadniętych polaków. Gdy jeden z 
nich zwrówił się do naczelnika stacyi 
z żądaniem pomocy—ten urzędnik za- 
ądał od niego legitymacyi i interwen- 
cyi odmówił!! Tak więc polary zupeł- 
nie bezbronni zostali wydani na past- 
wę niemieckiej bandy, która mogła 
bez żadnej przeszkody wywrzeć swoją 
bestyalską wściekłość na bezbronnych 
łudziach!! 

Z napadniętych najciężej poranionym 
jest poseł Dobija, ale wszyscy czterej 
odniest mniej lub więcej dotkliwe o- 
braże:au. Wniesiono natychmiast do- 
niesienie do żandarmeryi, do sądu, do 
starostwa i do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 

Wśród.napastników, których dosko- 
nale zapansiętali polacy, odznaczał się 
niejaki Warmus, syn kominiarza 2 
Bielska, renegat. Ale i innych spraw- 
tów rozpoznają z łatwością napadnięci 
i chodzi tylka o to, czy władze po- 
siąpią z całą energią i poskromią 
bandytyzm hakatystyczny z calą suro: 
waścią prawa. 


|. aj 
Sprowadzenie zwłok 
Słowackiego. 


Sprowadzenie zwłok Słowackiego zbliża się 
szybkim krokiem, Akademicki komitet sprowa- 
dzenia zwłok wieszcza krząta się obecnie około 
powołania do życia ogólno-pol-kiego komitet, 
któryby w tym roku jako jubileuszowym usku- 
iecznił to doniosłe zadanie, by na Wawelu obok 
prochów królów spoczęły zwłoki naszego «Króla. 
ducha». Teraz nadeszła chwila na sprowadzenie 
tu zwłok Słowackiego, a wkrótce uderzy go- 
dzina, że prochy trzeciego z tych wielkich: Kra- 
sińskiego, staną się relikwią dostępną dla całe- 
go narodu. 

Wobec rozwiązania komitetu dla sprowadze- 
nia zwłok Słowackiego do Warszawy, myśl po- 
chowania ich w podziemiach katedry św. Jana 
sama przez się upadła. Ponieważ dotąd jedynie 
projekt warszawski rozbijał jedność, z jaką ogół 
wszystkich trzech zaborów oświadczył się za 
zaożeniem zwłok wieszcza na Wawelu, przeto 
komitet, korzystając z obecności kilku członków 
komitetu warszawskiego w Zakopanem, wysłał 
tamże swoich delegatów celem omówienia wspól- 
nej akcyi. Dełegacya ta zorganizowała w Zako- 
panom zebranie, odbyte tamze dnia 15 lutego 
r. b, w którem wzięli udział: Wacław Berent, 
Gustaw Daniłowski, Jan Kasprowicz, Wacław 
Sieroszewski, M. Sokolnicki i Stefan Żeromski, 
a z ramienia akademickiego komitetu krakow- 
skiego: przewodniczący d-r Stefan Góra i sekre- 
tarz Wincenty Wysocki. 

Zebranie to oświadczyło się jednomyślnie za 
złożeniem zwłok wieszcza na Wawelu oraz 
postanowiło zawiązać komilet ogólno - polski, 
któryby sprawę tę doprowadził do skutku. 
Wykonanie tej uchwały poruszono akademickie- 
mu komitetowi dla sprowadzenia zwłok Sło- 


wackiego w Krakowie, a obecni członkowie 
zebrania przystąpili do zawiązującego się ko- 
mitetu. 


Lista członków komitetu szerszego zostanie 
w najbliższych dniach ogłoszoną. 


Z życia prowincyl. 


Z Chabnego. w lutym 1909 r. 


Z powodu czumackiej natury, która 
mi długo na jednem miejscu przeby- 
wać nie pozwala, bawiłem niedawno 
czas jakiś w północnej części radomy- 
skiego powiatu, w Chabnem. 

Zeby z Chabnego dostać się do sto 
licy powiatu, sto wiorst opętanych 
przebyć potrzeba, a od najbliższej sla 
cyi kolei kijowsko kowelskiej, Malina, 
55 wiorst oddziela. Droga z Malina 
ma charakter typowy poleski, urozmai- 
cona co kilka wiorst klawiszowymi lub 
podwodnymi mostkami, nędznemi gro 
blami, błotem i piaskiem; wokało zie- 
mia piasczysta, nieużytki, zarośla, oko. 
lica płaska i monotonna. 

Po popasie w dużej wsi Bazarze, Je- 
żącej w gubernii wołyńskiej, wjecha- 
łem do lasu p. Stanisława Horwatta, 
właściciela Chabnego. Las podzielony 
na sekcye, wzdłuż których na słupach 
sieć drutów telefonicznych, łączących 
wszystkie leśniczówki, nieoczekiwane 
robi wrażenie i jest prwdziwą osobli- 
wością w naszych stronach. 

W początkach piętnastego wieku 
Chabno należało do książąt Słnekich, 
potem do Lubeckich. W roku 1686 za 
jat przemocą Chabno Karol Tyszkiewicz, 
zbrojnym zajazdem odebrawszy od Jana 
Brzeskiego. W połowie osiemnastego 
wieku należy do Steckich, potem do 
Radziwiłłów, a w roku 1858 cały klucz 
chabeński wraz z miasteczkiem, liczący 
prawie 15.000 dziesięcin ziemi, kupił 
Ignacy Horwatt, dziad obecnego wła- 
ściciela. 

Główne ulice w Chabnem proste, sze- 
rokie, ze sklepami i zajazdami, w ryn- 
ku trzy hale targowe, apteka, parę skła- 
dów aptecznych, bożnica, dalei nowa 
wysoka strażnica ogniowa. Jadąc ulieą 
w kierunku Iwankowa, za pocztą wi- 
dzi się dwa nowe, duże budynki, które 
kwa ofiarował ziemstwu na szpi- 

al. 

Aleja akacyowa prowadzi do dworu, 
a raczej pałacu z pięknym parkiem, w 
którym aleja ze świerków i brzóz wie- 
dzie do oranżeryi i cieplarni, pełnej 
wyniosłych pałm i egzotycznych kwia- 
tów. Przed dworem w lewo łąki z po- 
stadami torfo, z prawej strony porząd- 
skrzynie na 5i- tętzanvjne, „ośmiora 
widać nadzwyczajną itroskI'wdów»=+ i» 
wie. hygienę i wygody służby. 

W dużym domu administracya, mie- 
szkanie zarządcy i centralna stacya te- 
łefonów, łączących pięć folwarków i 
wszystkie leśniczówki. 

Za mostkiem nad strumykiem w po- 
przek drogi przerzucone szyny kolei 
wązkotorowej, która z torfowisk, eks 
ploatowanych na większą skalę, pod 
wozi torf do folwarków, kartofle do 
gorzelni, zboże i inne ciężary. Za bu- 
dynkami dla rektyfikacyi spirytusu 
warsztaty tkackie, fabryka sukna wy- 
rabia lepsze i droższe gatunki podług 
najnowszych wzorów, sprowadzanych z 
zagranicy. 

Co się tyczy życia i ruchu umysło 
wego śród mieszkańców, którzy prócz 
paru rodzin wyłącznie z oficyalistów 
p. Horwatta się składają, niewiele mo- 
żna powiedzieć. 

Aaministracya oyr myje 18 do 20 
egzemplarzy „Dziennika Kijowskiego“, 
co widocznie zupełnie zaspokaja inte- 
lektualne potrzeby, bo chociaż jest coś 
w rodzaju czytelni, szafa z książkami 
uie często się otwiera, bo stare i nie- 
ciekawe znajdują się tam dzieła. Jest 
za to niezła amatorska trupa teatralna, 
która grywa małorosyjskie sztuki. 

W czasie nabożeństwa w kościele 
słyszałem ładny chóralny śpiew dziatwy, 
wynczonej przez specyalnego nauczy 
ciela; ten sam chór bierze udział w 
przedstawieniach teatralnych. 

Brak łącznika towarzyskiego i umy- 
słowego spostrzega się, pomimo, że ca- 
ła administracya wyłącznie z polaków 
złożona, którzy przecież chociażby mini- 
malne knitu:alne dążności zdradzać po 
winni. Uwagi te piszę bez pesymizmu. 
który mnie opanował, gdy jechałem do 
Cbabnego pe zwiedzeniu Borodianki, 
rozległych dóbr należących do Józefa 
hr. Szembeka z Alwerni w Galicyi. Prze- 
konałem się bowiem, że w borod:ańskich 
dobrach cała administracya, z kilkndzie- 
sięciu wyższych i niższych oficyalistów 
złożona, prawie bez wyjątku—niepolska. 

Czumak. 


REC WOTA 
KRONIKA PROWINCYONALNA 


(Z pism i od korespondentów). 


— Zwinogródka. W radzie miejskiej debato- 
wano nad kwestyą „budowy koszar dla 2 bata- 
lionów konsystującego w mieścia 176 Perewoło 
czeńskiego pułku piechoty, Okazało sią, iż 
przedsiębiorca Żelman Dyżew stawia dogodne 
dla miasta warunki. 

Rada miejska postanowiła zbudować koszary 
na koszt miasta dla jednego batalionu na przed- 
mieściu Piaski około obozu w roku 1909, dla 
drugiego zaś za domem sztabu w roku 1910, 
wobec braku środków u miasta, zaciagnąć długo” 
terminową pożyczkę w jednym z banków rol- 
nych na 31 lat i 2 miesią.e w sumie 60.000 rb., 
co powinno po sprzedaży listów zastawnych 
banku dać 45.000 rb. W tym celu postanowio- 
no zastawić 500 dziesięcin ornego gruntu miej- 
skiego, a ua spłatę tej pożyczki sprzedać 10 dzie- 
sięcin gruntu miejskiego na budowę domów pry- 
watuych. Budowę koszar miasto przyjmuje na 
siebie pod warunkiem wydania mu zapomogi 
rządowej w sumie 30,000 rb. oraz gwarancji, 
iż wojsko będzie konsystowało w mieście nie 
mniej niż 12 lat. 


Zebranie Związku 
gniewańskiego. 


(d. c.). 
Dn. 24 lutego. 


Trzeci dzień obrad był poświęcony 
rozpatrzeniu projektów rozmaitych or- 
ganizacyi i instytuecyi w Związku oraz 
budżetowi T-wa Fo. Dysku- 
sya w każdej sprawie przeciąga się do 
tego stopnia, że wniosek zamknięcia 


listy mówców stale jest powtarzany. 
Na początku zebrania przewodniczy p. 
Słucki. po przerwie p. Ledochowski. 

W sprawie kooperatyw szereg mów- 
ców wskazuje na to, że sklepy współ- 
dzielcze cieszą się szczególnem powo- 
dzeniem w Związku. Statut ich jest 
o tyle jednak skażony, że sklepy te są 
właściwie Twami akcyjnemi, np. w 
grupie gniewańskiej, która ciągnie zysk 
tylko dla gromadki ludzi, szerszy zaś 
ogół klientów nie bierze w tem u- 
działu. Wobec tego zjazd przyjmuje 
wniosek p. Komarowskiego, zalecający 
Zarządowi centralnemu wejść w poro 
zumienie z wydziałem agronomicznym 
ziemstw gubernialnych co do delego- 
wania na miejsce tworzących się skle 
pów instruktora i w razie potrzeby 
rachmistrza. Dalej wnios'k zaleca po 
szczególnym spółkom przyłączanie się 
do kijowskiego związku spółek, prenu 
meratę szeregu pism, traktujących o 
współdzielcześci, w końcu wnioskodaw- 
ca projektuje szereg odczytów o koo- 
peracyi. 

Wielkie zainteresowanie zebranych 
wywołała kwestya organizacyi pomocy 
pozostającym bez pracy członkom 
Związku. Projekt odliczania obowiąz- 
kowego na korzyść ich % otrzymywa- 
nej pensyi upadł z obawy, że nie 
wszystkie grupy zechcą go zaaprobo- 
wać. Przyjętą została uchwała ostat- 
niego zjazdu z niektóremi zmianami: 
fundusz dla pozostających bez pracy 
składa się z sum, przeznaczonych w 
budżecie, z ogólnych środków, ofiar 
dobrowolnych i wypadkowych składek. 
Z funduszu tego czerpie zarząd central- 
ny i komit t nadzorczy na żądanie 
grup. Wysokość zapomogi wynosi 15 
rb. miesięcznie i po 5% na każdego 
członka rodziny od ostatniego mie- 
sięcznego zarobku, jeśli potrzebujący 
otrzymywał więcej niż 30 rb. miesięcz- 
nie, i 10 rb. plus 5%—jeśli otrzymy- 
wał niższą gażę. Z prawa do zapomogi 
korzysta każdy członek, który opłacał 
regularnie swe składki, zap moge wy- 
daje ię nie dłużej niż w ciągu 6— 
miesięcy, poczem starania o zapomogę 
powinny być wznowione. W ścisłym 
związku z organizacyą pomocy dla 
pozbawionych pracy znajduje się spra- 
wa biura pracy. Jak to już było wska- 
zane w sprawozdaniu Zarządu, biuro 
pracy nie odpowiada wymaganiom i 
musi być zreorganizowane. 


kmmjaciejowski proponuje zreduko- 
ktorego morate regestracyi wolnych 
runkiem specyalnej KOMISJE"=g<-aczu.| 


z członków zarządu i komitetu nadzor- 
czego. Oprócz zbierania informacyi do 
biura należy rozsyłanie co miesiąc do 
grup wiadomości i w wyjątkowych ra- 
zach przyjmowanie na posady kandy- 
datów. 

W sprawie organizacyi przy Związku 
kulturalno oświatowych instytucyi u- 
chwalono polecić Zarządowi centralne- 
mu wejść w porozumienie z T-wem sze 
rzenia oświaty wśród ludu (rosyjskiem) 
oraz z oświatowemi T.wami polskiemi, 
rosyjskiemi i rusińskiemi, w celu o- 
twierania przy grupach ich filii. Oprócz 
tego Zarząd powinien wybrać szereg 
komisyi, zadaniem których ma być or- 
ganizacya i kierownictwo zarządzenia 
mi oświatowemi. Co do organu Związ- 
ku postanowiono gromadzić środki na 
wydawanie pisma peryodycznego w ro- 
dzaju „Pracy współczesnej“, a tymcza- 
sem wejść w porozumienie z miejsco- 
wemi polskiemi, rosyjskiemi i rusiń 
skiemi pismami celem uzyskania w nich 
ilziału, poświęconego sprawom Związku. 

Co do organizacyi pomocy prawnej 
i lekarskiej wyjaśniono, że pierwsza 
nie wymaga żadnych kosztów, druga— 
jest pożądana nietylko w Kijowie, ale 
i na prowincyi. Ponieważ na zebraniu 
nie był podany Ró ia: organizacyi po- 
mocy lekarskiej, polecono opracować go 
Zarządowi centralnemu i rozesłać pro- 
jekt do grup. Na pomoc lekarską w Ki- 
jowie przeznaczono 20 rb. mięsięcznie. 

Opór ze strony mówców spotkała 
kwestya kasy emerytalnej. P. Zakostel- 
ski ip Wierzejski w swych przemo- 
wach starali się udowodnić szkodliwość 
tej instytucyi, jako: 1) zawierającej 
pierwiastek filantropijny, 2) ne dającej 
gwarancyi zupełnego spełnienia swych 
zobowiązań. Prezes Związku p. Huskow- 
ski wyjaśnił, że Zarząd zapytał o zda- 
nie w sprawie kasy emerytalnej miej 
scowych uczonych. Zebranie przyjęło 
wniosek, polecający rozpatrzeć kwestyę 
pożytku lub szkodliwości kas w komi- 
syi z udziałem uczonych i zakomuni- 
kować jej opinię grupom. 

Burzliwe debaty wywołał preliminarz 
budżetowy na r. 1909. W koncu jednak 
został przyjęty wniosek Zarządu, prze- 
znaczający na jego potrzeby 448 rb. 
miesięcznie i w pierwszym miesiącu 
100 rb. na koszty organizacyi nowych 
grup. Wniosek ten uzupełniono popraw- 
ką, że w razie, jeśli dvchody Związku 
przekroczą sumę 600 rb. miesięcznie, 
Zarządowi przysługuje prawo obracania 
na swe potrzeby 25% zwyżki. Na po- 
trzeby grup przez"aczono 15% od sumy 
składek, zebranych przez każdą z nich. 
W dyskusyi nad ostatnim wnioskiem 
z powodu „niedość poważnego zacho- 
wywania się uczestników* zebrania, 
przewodniczący p. Ledochowski złożył 
swe pełnomocnictwa, lecz potem na 
prośbę zebranych cofnął swą rezygna- 
cyę. 

Zebranie zakończono wyborami Za- 
rządu centralnego, komitetu nadzorcze- 
go i komisyi rewizyjnej. Na prezesa 
Zarządu został wybrany p. Huskowski, 
na członków Zarządu pp. Słucki, Ma- 
ciejowski, Zagórski, Zakostelski, Koma- 
rowski, Piotrowski, Puchalski, Wierzej- 
ski. Do komitetu nadzorczego pp. M. 
Czarnecki, Szarzyński,  Ledochowski, 
Jaworski i Bobowski. Do komisyi re- 
wizyjnej: pp. B. Piątkowska, Grabian 
ka, Czarkowski, Brenejzen, Racz. 

Z powodu spóźnionej pory parę nie- 
rozpatrzonych spraw, umieszczonych na 
porządku dziennym, odłożono do na- 
stępnego zebrania. Około godz. 12-ej 
zjazd został zamknięty. 


Posiedzenie rady miejskiej z dnia 24-go 
lutego, 


Przewodniczący p. Burczak. Na porządku 
dziennym zmiana nazw nlic. Rada uchwaliła po- 
rozumieć się z mieszkańcami ulicy «Czarny Jar» 
co do nowej nazwy, prośbę mieszkańców ul. Ale- 
ksandronskiej między Cesarskim placem a bra- 
mą Nikol-ką o zmianę nazwy tej części na «ul. 
19 lutego» została odrzucona. Następnie wybra- 
no na przedstawiciela miasta do komitetu wy- 
stawy rolniczo-przemysłowej w r. 
Grabowskiego. 
spraw rada przechodzi do eclou» zebrania 


O dzierżawę tentuje 3 kandydatów: 


tys. rb. tenuty rocznej, spółka kelnerów 
18250 rb. i p. Chrzanowski — 18226 rb. 


P. Dagmarow zamierza, jak sią okazuje z je- 
go ofirty, oprzeć całe przedsiębiorstwo na no- 
wych zasadach. Peminąwszy budowę e 
i kios- 
na wzniesienie których zga* 
dzają się i inui antreprenerzy, p. Dagn arow o- 
bowiązuje się do sprowadzania na lato farsy lub 
operetki polskiej, francuskicj, rosyjskiej albo nie- 
mieckiej, scenę otwartą zaś nr ądzić na wzór 
zagranicznych, w ten sposób, ahy dr ogródka mo- 
gły uczęszczać szerokie warstwy publiczności, W 
radzie ujawniły się dwa prądy — jeden za prd- 
porządkowaniem względów finansowych moral- 
Zwycięstwo odniósł pier- 


gmachów teatru letniego, otwartej sceny 
ków ogrodowych, 


nym, dragi przeciwny. ý 
wszy i więks”ością 26 głosów przeciw 16 uchwa- 
louo wydzierżawić «Chateau» p. Dagmarowowi 


KRONIKA. 


— Uczczenie p. Leonarda Jankowskie- 
go. Z powodu 25-lecia pracy społecz: 
nej p. Leonarda Jankowskiego w Kijo- 
wie liczne grono ziemian wszystkich 
trzech gubernii oraz przedstawicieli 
wielu instytucyi, w których działalno- 
ści czcigodny jubilat uczestniczył lub 
do założenia których tu bezpośrednio 
lub pośrednio się przyczynił, udało się 
w dniu wczorajszym do jego mieszka: 
nia, aby złożyć mu bołd uznania i 
wdzięczność. 

W krótkiem przemówieniu Włodzi- 
mierz hr. Grocholski powitał jubilata i 
przedstawił mu wszystkich zebranych 
przedstawicieji ziemian i instytucji, 
poczem zabrał głos p. Zygmunt Cho- 
jecki i w pięknej przemowie podniósł 
zasługi p. Leonarda Jankowskiego na 
różnych pola h pracy społecznej i oby- 
watelskiej niczem niezrażoną wytrwa- 
łość w spełnianiu obowiązku marodo- 
wego i niezachwianą wiarę w lepszą 
przyszłość. 

Z nickłamanem wzruszeniem wysłu- 
chali obecni odpowiedzi p. Leonarda 
Jankowskiego, który w chwytającem 
=— serge prostem a tak głębckiem, z 
żywia, A Kuruw—=laszanem, przemówie- 
niu obowiązku i w ciąpiey 
pracy. , 

Poczem Wł. hr. Grocholski wręczył 
jubilatowi zebraną doraźnie sumę (listę 
składek ogłosiliśmy we wczorajszym 
numerze) na budowę nowego parafial- 
nego kościoła w Kijowie, za co p. 
Jankowski, jako prezes komitetu budo- 
wy, w serdecznych słowach podzięko- 
wał. 

Serdeczna i ożywiona pogadanka za- 
kończyła tę podniosłą i wzruszającą 
uroczystość. 

— Hojna ofiara. Dowiadujemy się, 
że p.p. Stanisławostwo Syroczyńscy 
złożyli dziesięć tysięcy rubli Towarzy- 
stwu lekarskiemu na założenie w Kijo- 
wie szpitala dla ludności katolickiej. 

Ponieważ jednak suma ta na razie 
nie daje jeszcze możności założenia 
projektowanego szpitala, odsetki z ofia- 
rowznego kapitału przeznaczone zosta- 
ły na utrzymanie jednego łóżka przy 
lecznicy prywatnej (Bibikowski Bul- 
war N. 4). 

Ludność żydowska już ma spetyal- 
nie dla niej przeznaczony a doskonale 
urządzony, pozbawiona go jednak jest 
ludność katolicka—tem większe uzna 
nie należy się ofiarodaweom, którzy 
hojnym datkiem zapoczątkowali urze- 
czywistnienie sprawy, tak ze wszech 
miar doniosłej. Do szczegółowego o- 
mówienia tej sprawy przez jednego 
z naszych lekarzy niebawem powróci- 
my, nie wątpimy jednak, że do tego 
czasu hojna ofiara już znajdzie licznych 
naśladowców: 

A więc vivat sequens! 


— Z kijowskiego rz.-kat. Twa do- 
broczynności. Dowiadujemy się, że dr. 
Trzebiński w dniu 3 marca wieczo- 
rem w sali polskiego klubu „Ogniwo“ 
ma zamiar wygłosić na korzyść wy- 
działu Letnisk dla dzieci, przy kij. Tow. 
dobroczynności odczyt na temat: „Roz 
wój systemu leczenia słabowitych dzie- 
ci na Świeżem powietrzu“. 

Referat powyższy wyczerpująco o- 
pracowany, popurty szeregiem staty: 
stycznych danych 6 rozwoju tego sy- 
stemu we wszechświecie — budzi nie- 
zwykłe zainteresowanie. 

— Z komitetu wystawy. Wczorajszą 
notatkę o zebraniu komitetu organiza- 
cyjnego wystawy rolniczej i przemysłu 
rolnego, mającej się odbyć w roku 
1911 w Kijowie uzupełniamy następu- 
jącymi szczegółami: Narady toczyły 
się pod przewodnictwem ks. Repnina, 
rozpoczęto je od wyborów ścisłego ka- 
mitetu wyborczego, do którego weszło: 
8 wiceprezesów — hr. Al. Tyszkiewicz, 
pp. Własow i A. Rzepecki; 3 sekreta- 
rzy — pp. W. Sazonow, K. Bojarski, 
Z. Januszewski; skarbnik p. J. Dawy 
dow. Na prezesa uchwalono zaprosić 
jednego z nieobecnych członków T-wa 
rolniczego. Ogólne zebranie organiza- 
torów wystawy ma się składać z 24 
przedstawicieli rozmaitych  instytucyi, 
w tem ziemstw połtawskiego i ekate- 
rynosławskiego (ogółem rozesłano 34 
zaproszeń, lecz nie wszyscy stawili się 
na nie). Po dokonaniu wyborów oma- 
wiano sprawę kosztów przedwstępnych 
orgsnizacyi wystawy. Uchwal-'no, że 
każda z reprezentowanych instytucji 
złoży na ten cel po 100 rb. Jedno- 
cześnie zebraniu zakomunikowano © 
projekcie kijowskiego T-wa rolniczego 
wyasygnować na wystawę sumę 5,006 
rb. Komitet ścisły został upoważniony 
do opracowania szczegółowego progra- 
mu wystawy. Na tem obrady zam- 
knięto. 


Sera 


1909 p. K. 
Po rozpatrzeniu paru drobnych 
spra- 
wozdawczego — dzierżawy Chateau des Fleurs. 
p. Dagma- 
row, artysta teatru dramatycznego, ofiaruje 17 


— Ponieważ obrany na prezesa wy- 
stawy członek T-wa rolniczego nie 
przyjął mandatu, na niedzielę dnia 1 
marca r. b. zostało zwołane zebranie 
komitetu wystawy celem obrania no- 
wego prezesa. 

— Z Towarzystwa rolniczego. Wczo- 
raj w lokalu ks. Repnina odbyło się 
doroczne zebranie członków kijowskie- 
go T-wa rolniczego. Zebranie rozpo- 
częto od wyborów członków rady T-wa 
i przedstawicieli na wystawę w 1911 r. 
Zamiast hr. Wł. Grocholskiego, który 
nsunął się ze stanowiska wiceprezesa 
Towarzystwa. wybrano na urząd ten 
p. Zygmunta Chojeckiego. Na człon- 
ków rady na miejsce ustępnjących z 
kolei obrano pp. K. Bojarskiego (po- 
wtórnie), Iwaszczenkę (powtórnie), oraz 
nowego członka p. J. Dawydowa. Na 
zastępcę do rady został wybrany po- 
wtórnie p. Szestakow. Resztę posiedze- 
nia wypełniły sprawozdania z działal- 
ności T wa i 2 referaty. 

— Rozkaz do policyi. Policmajster 
polecił komisarzom wydać odnośne roz- 
vorządzenie rewirowym, aby flagi, któ- 
remi dekorowane jest miasto w dni u- 
roczyste, były czyste i posiadały bar- 
wy stosowne do ustanowionych prze- 
pisów. 

-- 0 licytacyach i wyprzedażach. Od 
dnia wczorajszego stało się obowiążu- 


jącem postanowienie obowiązkowe ki- 


jowskiej rady miejskiej o wyprzedażach 
i licytacyach. 

„Poliemajster wydał rozporządzenie o 
niezwłocznem usunięciu z okien nie- 
których sklepów odnośnych plakatów. 

Właściciele sklepów, którzy nie usu- 
ną tego rodzaju ogłoszeń do rana dnia 
26 lutego, zostaną pociągnięci do odpo- 
wiedzialności. 

— Oświetlenie ulic. Policmajster wy- 
dał rozporządzenie v ścisłem przestrze 
ganiu przepisów, doty-zących  czast 
zapalania i gaszenia latarni ulicznych 

— Ulga. Na skutek zgody minister 
stwa skarbu i kontroli państwowej ne 
częściowe spłacanie w ciągu 10 lat na 
leżącej się od miasta Kijowa sum; 
252, 360 rub., wydanej na utrzymanie 
policji, główny zarząd do spraw gos 
podarstwa miejscowego zarządał oc 
naczelnika gubernii szczegółowych da 
nych co do stanu finansów miejskich 

— Z kolei. Ogłoszono postanowieni 
ministra dróg i komunikacyi o włącze 
niu strategicznej kolei żelaznej Kowel 
Włodzimierz-Wołyński do okręgu ki 
jowskiego komitetu reionowego. 

— Milionowa pożyczka. 11 Intego 
1909 roku zostało wydane Najwyższe 
zezwolenie na wypuszczenie pożyczk 


s=acyinej m. Kijowa na nominaln: 
Soni Pożybzee: ee- nrząbru GRE. 
cił się do gubernatora z prasowanie 
jednanie pozwolenia na wypuszczeni: 
miejskiej pożyczki obligacyjnej w su 
mie 900,000 rubli na budowę gmachów 


'|dla szkół miejskich w Kijowie. 


— Inwentarz. Wobec możliwości wy 
kupienia przez miasto przedsiębiorstwe 
wodociągowego, z inżynierów miejskiet 
oddziału wodociągowego i kanalizacyj. 
nego zarządu miejskiego została utwo- 
rzona komisya, która rozpoczęła spis 
majątku T-wa wodociągów. 

0 gimnazyum Walkera. 23 radnych 
złożyły w zarządzie miejskim deklara- 
cyę, w której wskazują oni na to, że 
z powodu rozstrzelenia się głosów w 
radzie miejskiej kwestya nabycia na 
własność miasta gimnazyum Walkera 
została nie rozstrzygnięta. Podawcy 
deklaracyi przypominają, że wówczas 
kwestya ta zupełnie nie była opraco- 
waną. Ponieważ od rozstrzygnięcia 
kwestyi nabycia gimnazyum zależy los 
400 dzieci uczęszczających doń, radni 
proszą o powtórne podniesienie kwe 
styi w radzie miejskiej. 

— Zaspy śnieżne. Zarząd kolei Poł 
Zach. otrzymał wczoraj depeszę z Ek: 
terynosławia, że na dystansie „Pop: 
snaja-Kupiańsk* od sześciu dni szalę 
zamieć śnieżna. Potworzyły sięw wh 
lu miejscowościach zaspy, utrudniając 
bardzo ruch pociągów. 

Z południowych kolei wązkotorowyc 
ruch przywrócony został tylko na lin 
„Berdyczów-Zytomierz*. 


— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Wez 
raj w zarządzie kolejowym w gabinecie nacze 
nika ruchu p. Makarowa otruł się młody 26 let 
eks-urzędnik kolejowy p. Lew. Wezwane Pog 
tomie udzieliło młod'mu desperatowi pomocy 
odwiozło go do Aleksandrowskicgo szpital 
P. Lew został wydalony ze służby. Uważaja 
przyczynę wydalenia za nieuzasadnioną i poz: 
stając bez środków do życia, Lew kilkakrutni 
prosił swych zwierzchników o zbadanie cał 
sprawy. Wczoraj zaś przyszedł w tym samy 
interesie do naczelnika ruchu i oświadczył m 
że jeśli nie przejrzy sprawy, to zaraz w jego g: 
bimecie odbiera sobie życie. P. Makarow pom 
mo to odmówił jego prosbie, młody człowiek 
jednej chwili zażył jakiś proszek i po paru s 
kuudach runął na podłogę. 

— ZESŁANIE. Wysłany z Petersburga d 
Kijowa student petersburskiego nniwersytet 
Szer zostaje obeenie zesłany do Niemirowa. 

-- UWOLNIENIE. Uwolniono z pod straż 
aresztowanego w Czernihowie literata Gruvdiew: 

— NOWY LOKAL WYDZIAŁU ŚLEDCZE 
GO. Kijowski wydział śledczy mieścić się obe 
cnie będzie na rogu ul. Jarosławskiej i Wok 
skiej, gdzie znaleziono odpowiedni lokal z 20 pc 
koi złożony. 

— KRADZIEŻE. Ze sklepu bławatnego Po 
chowicza przy ul. Aleksandrowskicej skradzion 
pakę chustek wartości 400 rb. 

— Z mieszkania N. Smojsza przy ul. M.-Bła 
gowieszczeńskiej nr 36 skradziono rzeczy za rb. 20 

— Knpcowi Struzowskiemu skradziono paczk. 
herbaty wartości 120 rb. 

— W domu ur 9 przy ul. Dmitrowskiej okra 
dziouo mieszkanie Š. Baranowa. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Na ul. W.-War 
schwytano złodzieja Piotra Wegerina. Na ul 
Nab.-Kreszczatickiej w pobliżu młyna Brodzkieg: 
ujęto S. Stepina, który skradł z jednego z wo 
zów wór mąki. 

— Polrcya ujęła E. Dobrowolską, która okra 
dła mieszkanie D. Jelnikowej przy ul. Boryczer 
W wóz. 

— «KARAMBOL». Onegdaj na ul. Lwowskie 
tramwaj najechał na wózek masarni Heinzego. 
Wózek został rozbity w kawałki. 

— ARESZTOWANIE. Wczoraj aresztowano 
w «Grand hotel'u» Karolinę Paradiz, która przy- 
jechała z Odesy w celu werbowania dziewcząt 
do «domu schadzek», 

Ofiarą P. omal nie padła mieszkanka Kijowa 
Aleksaudra Z., zaangażowana przez P. jakoby do 
teatru odeskiego, jako artystka, 

Po spisaniu protokółu policya zażądała od 
P. niezwłocznego opuszczenia Kijowa. 


Z SĄDÓW. 


Samosąd. 


Wczoraj kijowska izba sądowa rozpatrywała 
przy udziale przedstawicieli stanów sprawę dzie- 
sięciu włościan wsi Mostiszcze pow. kijowskiego, 
oskarżonych o pobicie Maksyma Nowika, wsku- 
tek czego ten zmarł. Rzecz miała miejsce w 
dniu 16 kwieinia 1908 roku. Do mle- 
szkania Nowika w folwarku Moszczunie przy- 
Szedł Aleksy Derewieński, żądając wydania u- 
kradzionych jakoby u niego rzeczy. Gdy Nowik 
zaprzeczył, Derewieński pojechał za nim do wsi 
Mostiszcz. Tam Nowik przyznał się do kradzie 
ży; zebrani mieszkańcy posianowili go ukarać: 
bito go kijami i żerdziami pół godziny, niektó- 
rzy «tańczyl:» na nim, Kostenko zaś przejechał 
po oim dwa razy wozem. Nowik naturalnie na 
miejscu wyzionął ducha. 

Izba skazała: Aleksandra i Klemensa Archi- 
powych, Grzegorza Derewienskiego, Piotra Zni- 
kę i Wasyla Marchonosa na pezbawienie praw 
stann i 4 lata ciężkich robót, niepełnoletnich Ja 
kuba Zacharowa i Efima Kostenkę na 2 lata i 
8 miesięcy ciężkich robót, pozostałych trzech u- 
niewinniła. Przy tem izba postanowiła zwrócić 
się za pośrednictwem ministra Sprawiedliwości 
do Monarchy o zamianę wszystkim skazanym 
kar powyższych na trzymiesięczny areszt boz o0- 
graniczenia praw. 


Fałszywy kwit. 


Dnia 17 marca 1907 roku Sacharowa i Wi- 
ślański pogodzili się u sędziego śledczego w pe- 
wnej sprawie natnry osobistej, przyczem W. zo- 
bowiązał się wypłacić Sarharuw:j 200 rb., po 7 
rb. miesięcznie, (Gdy zaś nie spełnił zobowiąza- 
nia. L. wytoczyła przeciw niemu powództwo cy- 
wilne o 200 rb. u sędziego pokoju. Na sprawie 
pozwany przedstawił kwit z odbioru 20@ rb., pod- 
pisany przez Sacharową. Ta ostatnia oświad- 
czyła, iż kwit jest sfałszowany, dodając, iż czę- 
stu pisała dn W. i podpisywała się znacznie ni- 
żej pod tekstem lisiu. Wislański widocznie oder- 
wał tekst listu nad podpisem zaś własnoręcznie 
napisał tekst kwitu na 200 rb. 

Wczoraj sprawę tę rozpatrywał VI wydział ki- 
jowskiego sądu okręgowego. Przysięgli uznali 
kwit za fałszywy, a Wiślańskiego za winnego 
fałszerstwa, lecz zasługującego na względność, 
wobec czego sąd skazał go na 8 miesięcy wię 
zienia z pozbawieniem szczególniejszych praw i 
przywilejów. 


Zamiana kary śmierci. 


Zamieniono karę śmierci na zesłanie do cięż- 
kich robów F lipowi Bojce, Iwanowi Kiryczeko- 
wi, Anatolowi Kuryle i Dymitrowi Kosiuce — 
pierwszym na bezterminowe, Kosiuce zaś na 
czteroletnie. Wszyscy skazani byli przez kijow- 
ski sąd wojenno okręgowy za usiłowanie zabój: 
stwa komisarza policyi Łuzanowa w osadzia 
S;ostki, powiatu głarho"wskiego. Co do pozosta- 
łych uczestników: Miirofana i Mikołaja Sołomko, 
Swierrewoja, Kowbasy, Kużmna, Litowczenki i 
Maszyckiego, skazanych na pozbawienie praw 
stanu i zesłanie do ciężkich robót: Litowczenko 
i Kuźmina na 8 lat, Maszycki na 5 lat i 4 mie- 
siące, ob»j Sołomkowie na 4 lata, Światowoj i 
Kowbasa na 2 lata i 8 miesięcy — wyrok został 
zatwierdzony. 


KRONIKA POLSKA. 


— Ustawy maryawitów. «Warsz. Dniewnik» 
poświęcł ohszerny wstępny artykuł opisowi le- 
galizacyi ustawy sekty maryawickiej. W» dług in 


f rmacyi «Warsz. Dniewnrka» zalewalizowano 
i r ariki. aee 
30 sarafii marjawickich które mają M” (parafii) 


PA uwayawitów Z Imi "u 
„uu słefczemi (<inusławnymi:. 

Nastąpi, jak zapewnia «Wars. Dniewnik>, 
wkrótce w każdym razio *'wierd* "ie przez 
rząd pierwszych parafii maryaa * 1ch;, : to, zda- 
niem «Warsz. Dniewnika», etapem do rozwoju 
maryawityzmu, jako kościoła samoistnego («samo- 
stojatielnoj cierkwi>). 

— Z rucha wydawniczego. Drukiem W. L. 
Anczyca i Spółki w Krakowie z zapomogi Kasy 
Mianowskiego wyszła cz. I dzieła p. Władysława 
Konoprzyńskiego p. t. «Polska w dobie wojny 
siedmioletniej», stanowiąca t. VIL i VIII wydawa- 
nych przez Szymona Askenazego «Monografii w 
Zakresie Dziejów Nowożytnych». Tom ten obej- 
muje okres od 1755 do 1757 roku, rozpoczyna 
się przedmową wydawcy, zawiera 550--XVII 
stronic 8 0. 

— Aklimatyzowanie dromaderów. Administra- 
vya jednego z większych majątków ziemskich, w 
okolicy Częstochowy  połozonych, postanowiła 
sprowadzić na lato z Azyi środkowej kilka wiel- 
błądów jednogarbowych i używać je do robót w 
polu. Podobno siła pociągowa tych zwierząt 
oraz mała stosunkowo wymagalność pod wzglę- 
dom paszy przemawiają za niomł w porównaniu 
z używanymi u nas dotychczas końmi lub woła- 
mi. Pytanie tylko, czy klimat nasz okaże się 
dla tych przybyszów odpowiednim, kilka lat te- 
mu bowiem dokonywano podobnych prób z wiel- 
błądami w podolski:b majątkach Józefa br. Po- 
iockiego, ale zwierzęta poczęły „rychło chorować, 
aż wreszcie pozdychały. 


wyznupiami 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hot. San-Remo. Borsuk z pow. kijow. 

Hot. Hładyniuka. Krzyżanowski z Horo- 
dyszez Woroncowskich, Simirenko z Snchola 
sów, Jakóbowski z gub. czernihowskiej, Klisz- 
kiewicz, Krans, Lewicki z pow. lipowieckiego, 
Kern z Horodyszcz Woroncowskich, Mikołajew 
z Lubimowskiej cukr., Manasse z zagranicy. 

Hot. Continental. Lubowicki, Czertow, Bejn- 
rot, Weber, Telke. 

Hot. Francuski: Brokl z Szepetówki, Leon 
Podhorski, Trojanowicz. 

Hot. Europejski. Edward Rościszewski, A. 
Homberg z Odesy. 

Hot. Universal. Iwanowski z Braiłowa, Le- 
wi z Wołynia. 

Hot. Savoy. Feldman, Herhardt, Pejzeler. 

„Hot. Cané. Wilhelm Miilenberg, Wacław 
Lejperti, Jan Grudziński, 

Hot. François. Rogoziński, Ogrodziński z 
Podola, Bylina z Wołynia. 

Hot. Ermitage. G. Efiimow, W. Fursiewicz, 


. M. Czerepow, L. Bojarski, S. Przewłocki, Ep- 
sztejo, W. Zdanow. 


WYJECHALI Z KIJOWA: 


Hot. San-Remo. 


dawski. 
Hot. Continental. Wołczański, Rodkiewicz, 
Hot. Cane. Horbaczewski, Żołtow, Lewen- 
berg, Zirach, Kotulski, Dobrzański. 
Hot. François. Ochlewski, Sokoluicki, 
Hot. Hładyniuka. Mojsiejew, Jurjan, Plak- 
sicki do Androszówki, Czihlado do Jankowskiej 
cukrowni, Żukow do gub. czernihow., Huber, 
hr. Gołowin d» Petersburga. 


Hot. Ermitage. W. Bardski, A, Gniew do 
Odesy, K. Ortechowski do Pryłuk, A. Stepnow- 
ski do Sum, M. Jancznkow do Kowla. 


AKT ET RE EK! 
Ostatnie wiadomości. 


—— 

Demonstracye w Atenach. 
lamentem odbyły się w 
groźne demonstracye. Tłum kilzuty- 
sięczny wznosił okrzyki wrogie prze- 
ciwko rządowi, domagając się ustąpie 
nia jego za bezczynność w kwestyi 
przyłączenia Krety do Grecji. 

M nifestanci przez okna rzucali ra- 
kiety d» sali posiedzeń, które wybu- 
chały, wywołując straszną panikę wśrół 
posłów. Posiedzenie zawieszono i po- 
słów pod osłoną wojska odprowadzono 
do domów. 


Nowicki. Hulajew, Maj- 


Przed par- 
poniedziałek 


policyi nie rozchodzili 
wojsko, które dało szereg salw, poczem 
tłum się rozproszył. Obyło się bez o- 
fiar. 


niedziałek ubiegły 


lem zastanowienia 


mimo wezwania 
się, wezwano 


Gdy manifestanci 


Starcie w Unii Słowiańskiej. W po- 
zebrał się w Wie- 
dniu subkomitet Unii Słowiańskiej ce- 
się nad wyborem 
prezesa izby poselskiej. Podczas posie- 
dzenia tego subkomitetu przyszło do 
gwałtownego starcia pomiędzy przed- 
stawicielem  słoweńców a  czechami. 
Przedstawiciel słoweńców ks. Koroszec 
wręcz zarzucił czecholiu, że cała Unia 
Słowiańska została stworzona jedynie 
tylko na wyłączną korzyść czechów 
i celem popierania interesów czeskich. 
Czesi wyzyskują południowych słowian, 
gdy chodz! o interesy czeskie, natomiast 
nigdy nie dbają o prawdziwe poparcie 
interesów siowian południowych. Star- 
cie przybrało tek gwałtowne rozmiary, 
że ks. Koroszec opuścił posiedzenie sub- 
komitetu. 

Stanowisko Koła wiedeńskiego. W roz 
mowie z jednym z reduktorów wiedeń- 
skiego „Fremdenblattu* oświadczył d-r 
Głąbiński, że Koło Polskie zawsze bę- 
dzie dokładało starań, by umożliwić 
zdolność parlamentu. Należy mieć na- 
dzieje, że Związek słowiański zrozumie, 
iż zasadnicza Gpozycya jest mieczem o- 
bosiecznym i bardzo łatwo może ludy 
reprezentowane przez taką opozycyę 
narazić na straty. 

- „Mojem zdaniem, kończył d-r Głabiń- 

ski, liczyć można napewno na to, iż 
program prac parlamentu, wyznaczony 
na okres przedświąteczny, uda się za- 
łatwić bez obstrukcyi.* 


Samorząd w Królestwie Połskiem. Po 
dajemy za „Birż. Wied.“ informacje 
w kwestyi samorządu w Polsce. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
kończyło projekt samorządu dla Króle- 
stwa Polskiego. W przyszłym tygodniu 
będzie on oddany do rozpsznania ko- 
misyi, złożonej z przedstawicieli wszyst- 
kich ministerstw. 

Projekt ministeryalny przyznaje or- 
ganom samorządu w Królestwie taki 
sam zakres włazy, jaki służy organom 
samorządu w Cesarstwie. 

W stosunkach pomiędzy sobą organy 
samorządu będą miały prawo używać 
języka polskiego. 

Głównem źródłem dochodów insty- 
tucyi samorządnych ma być podatek 
od nieruchomości. 
domości, projekt nie napotka o 
w komisyi, albowi 


Telegramsy, 
=e 
(Od. korespondentów własnych). 
Z Koła Polskiego. 


Petersburg. — Na propozycyę paź 
dziernikowców poseł Zawisza wchodzi 
do komisyi obrony państwowej na 
miejsce N:ekludowa. 


Narada posłów polskich i czeskich. 


Wiedeń.—Wczoraj odbyła się narada 
posłów polskich i czeskich w sprawie 
sporu obu narodowości na Śląsku. Na 
tej naradzie postanowiono spór zakoń- 
czyć i zawrzeć tymczasowe zawieszenie 
broni, zanim ostateczne porozumienie 
osiągnięte nie zostanie. 


W kuluarach Dumy. 


Petersburg. — Zajście z Markowem 
wytworzyło gwarny nastrój w kulua- 
rach. Guczkow oświadcza, że uważa 
postępowanie prawicy za jedną z bufo- 
nad inscenizowanych przez prawicę, 
która potem, kiedy się opamięta, bę- 
dzie sama tego żałowała. 

Chomiakow określa postępowanie 
Markowa jako typową prowokacyę w 
najbardziej złej formie. 

Kapustin mówi, że chociaż elemen- 
taruym przepisem konstytucyi jest o- 
mijanie osoby Monarchy w dyskusyi, 
jednak prawica z pobudek osobistych 
postępuje odwrotnie. 

Krupienskij oświadczył, że chociaż 
nie jest wielbicielem Markowa, uważa, 
że ma on racyę. 

Wiazigin uważa, że Chomiakow po- 
winien zrzec się prezydentury. 

Przez wszystkich prawie wypowia- 
daną jest opinia, że Żądanie pocią 
gnięcia Markowa do odpowiedzialności 
z art. 22 jest absurdem, że zresztą jest 
zbytecznem wskazywanie Szczegłowi- 
towowi, co ma robić, gdyż sam on po 
przeczy taniu stenogramu może się w tem 
zoryentować. 

Podczas kiedy Wiazigin odczytywał 
deklaracyę, Guczkow krzyknął podobno: 
„Bałagan“. 

Chomiakow powiedział dziennikarzom, 
że słów powiedzianych nie cofnie i ste- 
nogram pozostanie niezmieniony. 


Zatarg bałkański. 


Petersburg.—Z Berlina komunikują, 
że Austrya zamierza przesłać Serbii 
ultimatum i poprzeć takowe ogólną 
mobilizacyą wojska pogranicznego. 

Według informacyi z tych samych 
źródeł wojna jest nieunikniona. 

Mowa Quczkowa komentowana jest 
tu pomyślnie dla Austryi. Dominuje 
przekonanie, że Rosya nie jest przygo- 
towana do wojny. 

Petersburg. — Według informacji z 
Wiednia nota serbska zawiera dawne 
dezyderaty skupczyny. Serbia nie zga- 
dza się na bezpośrednie pertraktacye z 
Austryą. Z powodu ekspiracyi trakta- 
tu handlowego oczekiwana jest wojna 
celna pomiędzy Austryą i Serbią. 


Choroba Stołypina. 


Petersburg. — Stołypin poważnie za 
chorował na influenzę. Obecnie tem- 
peratura spadła i niebezpieczeństwo 
minęło. 


Podług otrzymanych przez „as wia- 


Nominacya. 


Petersburg. — „Now. Wrein.* poda- 
je, że moskiewski naczelnik miasta 
Herszelman zostanie mianowany do- 
wódcą wileńskiego okręgu wojeur:ego. 

Różne. 

Petersburg. — Bułat oznajmił, że list 
Azewa był adresowany do Borysa Sa- 
winkowa. 

Petersburg. — Brat agenta policyj- 
nego Dobroskokowa umieścił w piśmie 
„Ruś* list, w którym uprasza nie u- 
tożsamiać go z bratem, którego on da- 
wniej ubóstwiał, dopóki ten był uczci- 
wym młodzieńcem. 

Petersburg.—Podanie członków zwią- 
zku n. r. o pozwolenie zbierania w 
cerkwiach ofiar na budowę pomnika 
panowania Romanowych zostało odrzu- 
vone. 

Petersburg. —„Kołokoł* zaprzecza po- 
głoskom o tem, jakoby synod postano- 
wił czynić starania o zrówuaniu w pra- 
wach z rosyanami żydów, którzy przy- 
jęli wyznanie prawosławne. 

Petersburg. —Zaprzeczają 
kom o dymisyi Trusiewicza. 

Petersburg —Krążą pogłoski, że Stes- 
sel i Niebogatow otrzymają amne- 
stye. 

Petersburg.— Według pogłosek zosta 
ło osiągnięte ostateczne porozumienie 
pomiędzy ministrem spraw zagranicz- 
nych Izwolskim a Rifaad-baszą. 


tu pogłos- 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 25-go lutego 


60 posiedzenie otwarto o godz. 11-ej 
min. 16. Przewodniczy Chomiakow. Na 
porządku dziennym dalszy ciąg dysku 
syi nad preliminarzem ministerstwa 
spr. wewn. 

Markow 2-gi oświadcza, że będąc 
naogól stronsikiem polityki rządowej, 
niemniej jednak musi się przyłączyć 
do mówców, którzy zarzucają rządowi 
częste gwałcenie prawa. Gubernatoro 
wie i ion! urzędnicy ministerstwa spr 
wewn., wbrew art. 270 ogólnej ustawy 
gubernialnej, nie dosyć pilnie spełniają 
swój święty obowiązek. Nie ochra 
niają oni w dostatecznej mierze praw 
Samowładztwa, dopuszczając do środo- 
wiska urzędników pracowników, ośmie- 
lających się awe. że samowładztwo 
nie istnieje, lecz jakaś {umeri 
cva, S iar er TTA rogę wykony: 
=tu"pfaw obowiązujących, ponieważ 


Eda 
wz -pewa opo |Uesarstwo Rosyjskie jest rządzone przez 
ssr OPTY delegata ministeryum | prawo obowiązujące, a nie przez gazety 


lewicowe. W Rosyi, mówi dalej Mar- 
kow, istnieje nadal tak samo, jak do 
tychczas, Samowładztwo i niema żadnej 
konstytucyi. Ptoszę wysłuchać mnie 
uważnie, by wyciągnąć z moich wyja- 
śnień naukę, jak należy się w tej spra- 
wie zachowywać nadal (śmiech na le- 
wicy). Punkt trzeci manifestu z dn. 17 
pażdziernika, w którym jedynie jest 
mowa o Dumie, brzmi: „Ustanowić, ja- 
ko niezmienny przepis, że żadne prawo 
nie może uzyskać siły obowiązującej 
bez aprobaty Dumy. 

Szyngarew z miejsca: „To i jest wła- 
śnie konstytucya*. 

Markow 2-gi. Oto takie obowiązki 
uowierzył Dumie Samowładca rosyjski, 
a wprowadzić ten rozkaz w życie po- 
lecił swemu rządowi. 

Prezydent. Posle do Dumy Marko- 
wie proszę uprzejmie nie odbiegać od 
kwesti. 

Markow 2 gi uważa, że temat jest 
tak poważny, że należy go rozpatrzeć 
szczegółowo. 

Prezydent znowu prosi mówcę o przej- 
ście do preliminarza. 

Markow 2-gi. Mam nadzieję, że Du- 
ma mnie wysłucha, lecz, jesli mi za- 
bronią mówić, zastosuję się do rozka 
zu; uważam jednak za konieczne wyja 
śnić kwestyę. Manifestem z dn. 17 go 
października Samowładca Wszechrosyj. 
ski pozbawił rząd prawa przedstawiać 
do Jego zatwierdzenia prawa, nie przy- 
jęte przez Dumę. Na tem to polegała 
nowa droga do urzeczywistnienia sa- 
mowładnej władzy Cesarskiej, która to 
droga była niewątpliwie daleko lepsza 
i doskonalsza, niż stara. W każdym 
razie w manifeście tym nie powiedzia- 
no ani słówka o zmianie istoty samo- 
władnej władzy Cesarskiej i w ten spo- 
sób obowiązuje stare określenie, wyda- 
ne w manifeście z dn. 6 sierpnia o 
nieograniczonem Samowładztwie Cesar- 
skiem. Samowładztwo istnieje i nadal, 
tylko nrzeczywistniane jest w inny spo- 
sób. Tak tylko można rozumieć nasze 
nowe prawo zasadnicze, wydane w dn. 
23 lutego 1906 roku. Prawa zasadni. 
cze lub jakiekolwiekbądź inne prawa, 
nie mogą przeszkodzić Jego Cesarskiej 
Mości Samowładcy Wszechrosyjskiemu 
zmieniać te prawa z własnej inicyaty- 
wy, jeśli dla udoskoralenia ustroju 
uzna te zmiany za stosowne. Rozpa 
trując następnie mowy br. Meyendorfa 
i Rodiczewa, mówca uważa, że obie 
mowy zawierają w sobie obrazę maje- 
statu (głosy na prawiy „prawda*). 
Byłem nadzwyczaj zdziwiony, że w tej 
sali, gdzie mówcom nie pozwolili czy- 
tać niektórych wyjątków, by nie obra- 
żać żydów, w tej sali, w której zwy- 
kłe podniesienie głosu wzbudziło jak 
najsilniejszy gniew (głos na lewicy 
„w tem sęk*), w tej sali, gdzie ode- 
zwanie się bez szacunku o działalności 
ministra lub ministerstwa wywoływało 
szereg uwag, omal że nie usunięcie 
z zebrania, w tej sali wysłuchiwana 
jest bezkarnie obraza majestatu. Ubo- 
lewam mocno, że to ma mejsce w tej 
sali (hu zne oklaski na prawicy, syka- 
nie na lewicy i w centrum). 

Jak tylko na sali zapanowała wzglę- 
dna cisza, prezydent zwrócił się do Du: 
my ze słowami: „Panowie posłowie! 
Poseł Markow uznał za swój obowią 
zek obrazić prezydenta i wiceprezy- 
denta wybranych przez was (Głos na 
rrawicy: „nie, rana“). 

Prezydent: „Lecz ani ja, ani ks. Woł- 
koński nie będziemy usprawiedliwiać 


się przed tagim posłem (głos na pra- 
wicy „a“). Lecz my wam oznajmiamy, 
że, dopókiw tej sali przewodniczy kto 
bądź z wybranego przez was prezy- 
dyum, nie będzie obrazy Majestatu. 
Obraz ł i obraża Majestat poseł Markow 
(oklaski w centrum i na lewicy). 

Puryszkiewicz urzeka się słowa wo- 
bec smutnego i przykrego zajścia, któ- 
re dopiero co miało miejsce. Oklaski 
centrum w odpowiedzi na słowa pre- 
zydenta dowiodły. że tak postępować 
może tylko partya, jak ją nazwał poseł 
Milukow: „utraconej teki i ostatniego 
okólnika  ministeryalnego* i partya 
„trzydziestu srebrników* — kadetów. 
(Oklaski na prawicy, sykanie w cen- 
trum i na lewicy). 

Prezydent prosi zająć miejsca i nie 
hałasować. 

Duchowny  Hepecki oświadcza, że 
rząd zrobił wszystko, co mógł. Mówcy 
zaś, występują w Dumie z dekora- 
cyjnemi mowami, nie wnoszącemi do 
sprawy nic nowego. Co się tyczy sta- 
nów wyjątkowych, to mówca jest pe- 
wien, że rząd przychyli się do życzeń 
Dumy: wprowadzi pożądane reformy. 

Wieeminister spraw wewnętrznych, 
Kurłow, odpowiadając na zarzuty mów- 
ców, czynione ministerstwu spraw we- 
wnętrznych, porusza przedewszystkiem 
sprawę stanów wyjątkowych. 

Zdaniem wieeministra, uspokojenie w 
kraju jeszcze nie na nastąpiło i dlatego 
stosowanie przepisów wyjątkowych do- 
tychczas jest niezbędne. Co prawda, 
stan wyjątkowy w Rosyi można na- 
zwać ciężką chroniczną chorobą, lecz 
cóż czynić należy wobec niebezpie- 
czeństwa innej choroby, śmiertelnej — 
rebelii. 

Odpowiadając na zarzuty, jakoby 
rząd dąży do odroczenia reform, wice- 
minister »aznacza, że projekt prawa o 
nietykalności osobistej już jest rozpa- 
trzony przez komisyę dumską, projekt 
prawa o stanach wyjątkowych, kasują- 
cy zesłania w drodze administaacyjnej, 
obecnie jest rozpatrywany przez komi- 
syę, komisya reform policyjnych za- 
kańcza już swą pracę, projekt prawa 
o wolności wyznań wniesiony został 
do |l umy. Wobec *akich warunków 
niesłuszne są, zdaniem wiceministra, za- 
rzuty, jakoby rząd ogranicza się tylko 
pięknymi frazesami, nie czyniąc nic w 
sprawie reform. (Na prź: eer SRT- 
trum: „Siya aite sposób, że spoty 
s ÓR z policyą przy urodzeniu i 
nie może się rozstać z nią do śmierci. 
(Głosy na lewicy: „Słusznie*, śmiech). 
Co prawda, policya spełnia bardzo wie- 
le fankcyi nieprzyjemnych dla obywa- 
tela (doręczanie pozew do sądu, pobie- 
ranie podatków i t. d.), lecz nie należy 
zapominać, że jednocześnie policya bro- 
ni mienia i nietykalności obywateli 
(oklaski na prawicy). 

„Mojem zdaniem—kończy wicemini 
ster— pożar rewolucyi rosyjskiej został 
stłumiony krwią policyi. Szczycę się 
tem, że dziś przen przedstawicielstwem 
narodowem mogę wyrzec o niej nie 
słowo obrony, lecz słowo sprawiedli- 
wości‘. 

Dalej przemawiają Maksudow i Ale- 
ksiejew. 

Podczas przemówienia  Aleksiejewa 
o godzinie 1-ej minut 5 ogłoszono 
przerwę. 

Po wznowieniu posiedzenia przewod- 
niczy Chomiakow. 

Aleksiejew kończy swe przemówienie, 
dowodząc, że ze strony miejscowej lud- 
ności rosyjskiej nigdy nie było i nie 
będzie żadnych zamachów na narodową 
duszę polską. 

Parczewski zarzuca rządowi rosyj- 
skiemu mylną wogóle politykę zewnę- 
trznego wywierania presyi na Króle- 
stwo Polskie. 

Fridman, mówiąc o polityce rządu 
rosyjskiego w stosunku do żydów, za- 
znacza, że jest to polityka oparta na 
nienawiści. 

„Rząd wie — oświadeza mówca, —. 
że równouprawnienie żydów idzie w 
parze z wolnością rosyjską. Dzień try- 
amfu prawa w Rwsyi będzie także 
dniem tryumfu dla żydów (oklaski na 
lewicy). 

Przyjęto wniosek o zamknięciu dy- 
skusyi. 

Referent Wietczinin zaznacza, że wszy- 
scy poprzedni mówcy, omawiali kwe- 
styę polityki wewnętrznej, lecz nikt nie 
poruszył pozycyi preliminarza; prze- 
to pozestaje tylko prosić o przyjęcie 
preliminarza ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Karaułow w imieniu k.-d. proponuje 
formulę przejścia, potępiającą antyra- 
cyonalną i antypatryotyczną politykę 
rządu i odrzucającą przejście do rozpa- 
trywania preliminarza według poszcze- 
gólnych punktów. 

Jefremow w imieniu postępowców, 
Koła Polskiego, grupy polsko-białorus- 
kiej i [rakcyi muzułmanów proponuje 
formułę, w której wyrażone jest żąda- 
nie niezwłocznego zniesienia stanów 
wyjątkowych. 

Szydłowski także proponuje formułę 
przejścia. 

Podczas balotowania każda frakcya 
głosuje za swoją formułą przejścia prze- 
ciw innym; w rezultacie — wszystkie 
formuły odrzucono. 

Większością wszystkich przeciw k1- 
detom, trudowikom i s.-dcm. przyjęto 
wniosek o rozpatrywaniu preliminarza 
według poszczególnych punktów. 

Wiazigin prosi o głos na zasadzie 
art. 93 regulaminu Dumy. 

Wiazigin czyta: „Po wygłoszeniu 
przez pusła Markowa mowy, dotyczą- 
cej preliminarza ministerstwa spraw 
wewiiętrznych, prezydent Dumy oświad- 
czył, że poseł Markow obraził i obraża 
majestat Jego Cesarskiej Mości, Po 
mijając kwestyę, w jaki sposób mógł 
prezydent Dumy po takiem oświadcze- 
niu pozostawić posła Markowa w sali 
posiedreń, pomijając tę kwestyę z tego 
powodu, że inicyatywa usun via posła, 
na zasadzie art. 38, przysługuje wyłącz- 
nie prezydentowi Dumy, mamy za- 
szczyt oznajmić Dumie co następuje: 
„Uważając za niemożliwe, aby na człon- 
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ku Dumy ciążyło oskarżenie o obrazę 
majestatu, oskarżenie głośno zadekla 
rowane przez prezydenta Dumy, frak- 
cya prawiey zdecydowała powiadomić 
o zajściu na posiedzeniu Dumy mini- 
stra sprawiedliwości i generał-prokura- 
tora państwa rosyjskiego i zarządzić 
środki, w drodze art. 22 przepisów o 
Dumie, dla wyjaśnienia w drodze śledz- 
twa sądowego, czy poseł Markow rze- 
czywiście obraził majestat, jak to za- 
znaczył prezydent, czy też nie obraził, 
jakiego mniemania jesteśmy my*. 

W sali — milczenie. Na lewicy — 
śmiech. 

Duma przechodzi do rozważania pre- 
liminarza ministerstwa spraw wewnę- 
trznych według poszczególnych pun- 
któw. 

Miejsce prezydenta zajmuje ks. Woł- 
koński. 

Preliminarz został przyjęty z niezna- 
cznemi zmianami. 

Na zasadzie referatów komisyi reda- 
kcyjnej przyjęto i przekazano Radzie 
projekty prawa o kredycie na niezbę- 
dne potrzeby floty baltyckiej i mini- 
sterstwa wojny. 

O godz. cj m. 50 posiedzenie zam- 
knięto. 

Następne posiedzenie — o godz. Sej 
m. 30. 


Petersburg. — Od dnia 3 listopada 
1905 r. do dnia 1 stycznia 1909 r. wło- 
ściański bank ziemski zakupił na wła- 
sność 5,223 majątki, rozległości 5.913,520 
dziesięcin na sumę 631,379,865 rb. Z 
tych majątków rada banku zezwoliła 
sprzedać i sprzedano włościanom w 
18,305 tranzakcyach 752,198 dzies. za 
sumę 78,553,996 rb., a więc po 104 rb. 
za dziesięcinę. Bank wydał na zaku- 
pienie tej ziemi 75,173,074 rb. poży- 
czek, czyli po 100 rb. na dziesięcinę. 
Zezwolono również, aby włościanom, 
kupującym grunta od prywatnych wła- 
Ścicieli za p średnictwem banku, bank 
wydał 20986 rb. pożyczek dla nabycia 
2.794,060 dzies. po cenie kupnej 135 
rh. za dziesięcinę, czyli ogółem za 
376 253,285 rb. Ogólna suma tych po- 
życzek wynosi 310,9+6,230 rb., czyli po 
111 rb. na dzies. 

Tyflis. — W potudni= w $ 
dwóch tub 
- unia. 
gu został zabity przez kozaków. 

Warszawa —Studenci politechniki za- 
przestali uczęszczania na wykłady, zde 
cydowawszy strajkować dopóki rada 
profesorów nie zmieni systemu egza. 
minów. Zorganizowany został komitet 
„trajkowy. 

Warszawa. — Przy ulicy Królewskiej 
usiłowano 
botnirzej partyi terorystycznej. Jeden 
z nirh podczas oporu został zabity, 
trzech are ziowano, w tej liczbie je- 
dnego ranionego. Jeden zbiegł. 


minii 
ay Rimisarza, stróża i 


Paryż. — Izba deputowanych więk- 
szością 407 głosów przeciw 166 głosom 
przyjęła projekt prawa o podatku do- 
chodowym. 

Rzym. — Jak dotąd z ogólnej liczby 
508 okręgów wyborczych nadeszły wia- 
domości o wynikach wyborów w 481 
okręgach. Wybrano: 214 zwolenników 
teraźniejszego ministerstwa, z tych po 
raz pierwszy 61; 40 członków opozycyi 
konstytucyjnej, po raz pierwszy 2; 22 
radykałów, z tych po raz pierwszy 10; 
12 republikanów, po raz pierwszy 5; 
18 socyalistów, pa raz pierwszy 10 i 4 
katolików. Pozostaje nieobsadzonych 
jeszcze 72 mandatów. 

Saloniki. — Statek parowy „Crime“, 
należący do kompanii Messageri-mari- 
time, wyładował w Pireju 170 tonn ma- 
teryałów wojennych, a to z powodu 
zabronienia przez Turcyę przewozu 
transito tego rodzaju ładunków. Ła- 
dunek zostanie odesłany z powrotem 
do Francyi. Ponowne zabiegi Serbii 
co do otrzymania pozwolenia na prze- 
wóz dynamitu spełzły na niczem. 

Londyn. — Ayencya Reutera otrzy- 
mała wiadomość ze źródła wiarogodne 
go, że rządy angielski i rosyjski w dal- 
szym ciągu naradzają się nad sytuacyą 
w Serbii. W istocie między obu pań- 
stwami panuje zupełna zgodność po 
glądów cò do kierunku Galszej ich dzia- 
łalności. 

Londyn. — Do agencyi Reutera dono- 
szą z Teheranu, że w Laristanie wzma- 
ga się ruch rewolucyjny, Said-Hussein 
zagraża miastom: Bander-Abbas i Lan- 
gach. W obn miastach panuje panika. 

Londyn. — Na posiedzeniu portsmout- 
skiej rady miejskiej prezydent miasta 
oznajmił, że rząd praguie serdecznie 
powitać eskadrę rosyjską, która wkrót- 
ce ma odwiedzić Portsmouth. Prezy 
dent przedłożył kilka wniosków, doty- 
czących przyjęcia eskadry. 


Proces zagrzebski. 


Zagrzeb. —Prezes odczytuje broszurę 
Nasticza. Obrońca żąda napróżno od- 
czytania przytaczanych dokumentów w 
oryginale, Prezes czyta z broszury list 
brata Pribiczewicza, stwierdzający u- 
dział tego ostatniego w ruchu rewolu- 
cyjnym. Oskarżony żąda odczytania 
oryginału; prezes odmawia. Wskutek 
tego wywiązuje się ostra dyskusya po- 
między prezesem a obrońcami. Sąd 
oddala sę na naradę i skazuje jedne- 
go obron'ę na karę pieniężną, dwóch 
na naganę i oimawia odczytania ory- 
ginału. Wobec tego, że os»arżony nie 
zgadza się odpowiadać. w sali rozlega 
się głośny śmiech wśród publiczności. 
obrońca Chinkowicz żąda urzędowej 
deklaracyi ze strony wnoszących skar- 
gę, że widzieli oni i ezytali list w ory- 
ginale. Sąd odrzuca jego żądanie. Q- 
brońca Welendekowicz oświadcza, że 
sąd nie ma w swem rozporządzeniu 
danego dokumentu, znajdującego się 
obecnie w rękach Nasticza, który żąda 
za niego wielkiej suny od obrońcy. 
Odczytuą w dalszym ciągu broszurę 
Nasticza, czytanie przerywane jest o- 
krzykami: „Kłamstwo, nieprawda“. 0- 
brna żąda odczytania oryginału sta- 
tutu serbskiej vrganizacyi, ponieważ 


nie podobna przypuścić, by proces był 
oparty na fałszywych dokumentach, 
na wzór procesu Dreyfusa. Prezes To- 
bi Chinkowiczowi wymówkę i zabrania 
oskarżonemu Pribiczewiczowi wspomi: 
n:ć w swoich wyjaśnieniach 0 naro- 
dzie serbskim, ponieważ w Chorwacyi 
niema narodu serbskiego, a są tylko 
osoby wyznania wschodnio grecko-serb- 
skiego. Prezęs indaguje Pribiczewicza 
dlaczego usiłował on odebrać sobie Ży- 
cie w więzieniu. Oskarżony wyjaśnia, 
żejest to kwestya czysto osobista. Pre- 
zes nalega. Oskarżony nazywa jego 
nalegania nieludzkiemi. Prezes grozi 
karą dyscyplinarną i wzywa do po- 
rządku obrońcę, wstawiającego się za 
oskarżonym.  Pribiczewicz opowiada 
szczegółowo o programie organizacyi 
serbskiej, dobijającej się głównie równo- 
nprawnienia serbów i chorwatów. Pro- 
kurator oskarża go o rozpowszechnia- 


nie e' orągwi serbskich i znaczków 
serbskich „Kirilicy*. 
Giełda 
Petersburg, 25 lutego. 
Wa Państwóws renta. 777/8 
4/80 Listy zast, Kijowsk. |: flex — 
50/8 pożyczk prom 1883 r. 368 
s; " 1866 r. 303 
do, obl. prem Szlach. Banku 260 
Akcym Patershursk. Międzynar. Kom: 863 
„  Potorsb. lyskont -Pozyczk . — 
no Rosyjsk. dla Handin Zaw. 8531/3 
zj t-a Odlew ni stal: „Sarmowa 98 
$i Bransk. Reisz, ba =- 
s  Puli/owekew, 79'/2 
Bzkińsk. Ìn Nafiow. 317 
" Naft. T-a Br Notesi. . = 
„ Naib i Hangi T-a Mantanssw i 1801/3 
„  Potersh, Prywat. * Komin. 115 
s lego T-s $ang! po Puinprae — 
BORA w zę 
$ „Barruan — 
w, Pożyczka 1994 r. 97°/; 
aop 4006 r. ą' 


»% Świadectwa włościańskie . 
o/e Pożyczka -Viegram specyalny). 
Królewiec. — Usposobienie z owsem i jęczmie- 


niem stałe, z owębam mocne, z grochem stałe, 
Ceny: Owies biały zwykiy 107—108 warck za 


W czasie dalszego pości- | 10 kil, jęczmiu ń pa-tówny 118 — 139 mar.; 


oiręby pszenne grube 110—113 mar.; groch «Wi- 
ktorya» 155—205 war; makuchy słonecznikowe 
122—126 mar.; konopno 567—92 wark. 

Rostów nad Don m.—Ozólne u-posubienie ryn- 
ku msłoczynuo. Pszenica garnowka l rb. 21 
kop.—l rb. 24 kop., uzima I rb. 23 kop. — 1 rb. 
30 kop., żyto kaukaskie 92—94 kop, jęczmień 
T4 kop., owies 66—75 kop., Mąka pszenna L rb. 
50 kop.—2 rb. 40 kup, mąka żytnia l rb. 15 k. 

Saratów. — Usposobienie z owsem stałe, 4 po- 


aresztować 5 członków ro-|zostaiymu gatunkami zbóż słabe. Pszenwa ro- 


syjska I rb. 10 kop. -- 1 rb. 15 kop., zyw 83— 
) BR mąka pszenna 12 rb. 25 kup. — 12 rb, 
50 kop. 

Londyn. — Usposobienie z pszenicą słabnie, 
z jęczmieniem bezczynie, z owsem ospale, z sie- 
mieniem lnianem słabnie. Siemię lniane 39!/ą 
szy). za kwarter. 

Warszawa. — Pszenica 1 rb. 25 kop. — 1 rb. 
30 kop., żyto 92—94 kop., owies 85—93 kop. 

Noworosyjsk.— U-pvsobienie spokojue: pszeni- 
ca kubańska li rb. 90 kop. — 12 rb. za 1 cze- 
Iwert; uaruówka 12 rb. 45 kop.—12 rb. 50 kop.,; 
żyto 9 rb. 50 kop. — 9 rb. 60 kop.; kukuryuza 
7 rb. 85 kop.; siemię lniane na 16 rb. 5U kop.— 
16 rb. 80 kop., Słopeczuikowe 15 rb. — 15 rb. 
05 kap. 

Marsylia.—Usposobienie rynku stałe. Psze- 
nica wikołajowska «ulka» 2i3/, franka za MO 
kilogr., ozima 23 fr, jęczmuń  poł.-rosyjski 
143, fr, kusurydza odeska 15!/ą fr. $ 

New-York. — Usposobienie z pszenicą i kuku- 
rydzą baruzc mocne. Pszenica ozima czerwona 
zaraz 123 cent. za buszel, na krótki termin 119 
cent, Kukurydza na bliższy termin 76 cemt., na 
dłuższy 751, cent. 

Samara. — Pszenica rosyjska 1 rb. 05 kop.— 
1 rb. 15 kop., żylo 75 kop. ] 

Czelabińsk. — Usposobienie spokojne. Pszeni- 
ca 58 kuj. — 90 kup.. żyto 81 kop. — 83 kop., 
jęczmień 64 kop. — 67 kop. | 

Jeleo —Usposuhienie z pszenicą i żytem spo- 
kojue, z owsom stałe. Pszenica girka 1 rb. 26 
kup., zyto 90 kop., owies targowy 59 kop. 
ekonomiczny 65 kop. 

Syzrań. — Pszenica rosyjska 1 rb., Zyto 78 
kop. 
Odesa. — Usposobienie rynku małoczynne, 
Pszenica ulka 1 rb. 35 kop., żyto 1 rb. 07 kop. 
owies 71 kop., jęczmień 79 kop., kukurydza 81 
kop., siemię lniane 1 rb. 71 kop, siemię rzepi- 
kowe 1 rb. 03 kop. 

Moskwa. — Usposobienie małoczynne. Zyto 
w naturze 120—123 zoł. 92 kop, — 96 kop., 
mąka żytnia L rb. v7 kop., owies młynkowauy 
Ta kop. — 74 kop., jęczmień 80 kup., kasza gry- 
czana 1 rb. 61 kop. =- 1 rb. 62 kop. s emię sło- 
necznikowe 1 rb. 40 kop. 1 rb. 70 kop. 

Berlin. — Usposobienie z pszenieą, żytem 
i owsem mocna, z jęczmienicm bezczynne. Psze- 
nica na krótki termin 226 marek za 1,000 kit. 
na dłuższy termin 2253, marek, żyto na krótki 
lermin 1751, marek, na dłuższy 1793/4 marek, 
owies na krótki termin 170 marek, jęczmień ro- 
syjsko dunajski 142 — 146 marek. 


Z ostatniej chwili. 
(Od korespondentów własnych). 


Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 25-go 
lutego. 


Duma rozpatruje interpelacyę o zam- 
knięciu związków zawodowych. 

Październikowcy wypowiedzieli 
za przyjęciem interpelacyi. 

Prawica urządziła owacyę Gołołobo- 
wowi, który oznajmił, że będąc raź- 
d iernikowcem, nie zgadza się z opinią 
swej frakcyi. 

Interpelacyę przyjęto 144 głosami 
przeciw 93 głosom frakcyt prawicy i 
umiarkowanej prawicy. 

Duma przechodzi do rozpatrywania 
interpelacyi o pozwolenia na wypu- 
szczenie gwarantowanych przez reąd 
obligacyi prywatny:h kolei żelaznych 
oraz o budowie kolei nad l ieprzańskiej, 

Wyjaśnienia w tych kwestyach daje 
Kokowcew. 

Br. Meyendorf oświadcza, że, ponie- 
waż Kokowcew w swych wyjaśrie- 
niach powołał się na opinię Cesarza, 
która nie podlega dyskusyi, zniewolo- 
ny jest on przerwać dyskusyę w kwe- 
styi interpelacyi. 

Wywołuje to zajście, które zabiera 
czas do końca posiedzenia, kiedy to 
przez gł-<sowanie zdecydowano dysku- 
syę odroczyć do przyszłego posiedze- 
nii. 

OCE OE ARE R BZ 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


się 


Nr 46 D 


Specyalny Magazyn JAP 


jpieszcie się! Tylko przez krótki przeciąg czasu sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych. Dopiero co oti 
S$ k, albumy, dywany, portyery, sztory od 1 rb, 50 k., etażerki, ekrany, hafty jedwabne, filiżanki porcelanowe, 
ry. zabawki, łamigłówki, chodniki od 50 kop. za arszyn. różne wyroby metalowe: kałamarze, popielnice. W 
o bardzo nizkiej cenie. 


JOW SK I 


11097—1 


NSKI kotik k 1 


zymano olbrzymi transport tanich podarków z krainy wschodzącego słońca, nieznanych dotąd w Kijowie. Parawany vd 1 rb. 75 kop.: pano, obrazy od 1l rb. 
herbatnice od 40 kop., tace, pocztówki od 2 kop.; papier drzewny od 35 kop. za pudełko, latarki, girlandy, pudełka i ramki drewniane lakierowane, lalki, 
azy, serwisy dziecinne. walizy i inne niezbędne przedmioty. Wszystkie towary otrzymujemy bezpośrednio z Japonii, wskutek czego sprzedawać je możemy 
W celu przekonania się o taniości naszych towarów uprzejmie prosimy odwiedzić nasz magazyn. KRESZCZATIK Nr. 19. 


Wyszło z druku w ograniczonej ilości egzemplarzy 


K. PODHORSKIEGO 


Lstrynich GiĘŚNINY Berma 


)) 
stronic 288. 


Cena bez przesyłki 2 rb., dla prenumeratorów „Dziennika Kijow- 
skiego“ 1 rb. 50 kop. Przesyłka 50 kop., za zaliczką pocztową 2 rb. 
50 kop., dla prenumeratorów 2 rb. 

Skład w administracyi „Dziennika Kijowskiego". Prorezna 9. 


a 
POLSKI MAGAZYN 


„Old England“ 


Kreszczatik Nr. 3i naprzeciw hotelu „Savoy“. 
Poleca: bieliznę męzką, krawaty, rękawiczki, laski, kapelusze, 
czapki podróżne, wyroby skórzane i t. d. 
Z pierwszorzędnych angielskich fabryk 
Przyjmuje się obstalunki na bieliznę męzką. 


= 
racia ZARĘBSCY 


BIURO BUDOWY MŁYNOW 


Kijów, Kreszczatik Nr. 22. 
Generalne przedstawicielstwo fabryk 


E R. et F. Turner Ispswich (Anglia 
polecają: 20—10129-15 
Angielskie najlepsze walcowe złożenia 
„Diagonal“ Turnera. 
Angielskie maszyny do dunstów i kaszek „Purifer* Turnera. 
Angielskie parowe maszyny i lokomobile Turnera. 


4364—2 


+—11029—2 


Wprost magazynu Brabeca. 


POLECA: 
PŁÓTNA i MADAPOLAMY, 


i STOŁOWA. 


KOTOWE. 
KOŁDRY, PLEDY. 


PODUSZKI PUCHOWE 
KOŁNIERZYKI, MANKIETY, 


i PARASOLE. 
WYROBY SKÓRZANE. 


p z A 


Ara "we a 
TRR 


A= j 
DEENS 


etc. 
Ceny nizkie. 


Eugenia Royal 
Lilos Fleuri i inny. 


Maszyny parowe, kotły parowe. 

Pompy, armatura, pasy, guma. 

Elektryczne maszyny, lampy „Osramowe*. l 
Gorzelnie, rektyfikacye. 

Fabryki farnierów, papiernie. 


Chemikalia, naczynia i instrumenty dla laboratoryów. 


Sprzedaż wszędzie. 


Bluzki 


najmodniejszych wzorów 
i materyałów 


Spódnice 
i Halki 
Pończochy 
i Skarpetki 


czarne i kolorowe. 


Kolorowe 


zagraniczne zefiry i kreto- 
ny na obstalunki, najmod- 
niejszych wzorów. 


Przedstawicielstwo Fabryki | 


Wł. MENCLA 


w Białej-Cerkwi 


L, Zdrojewski i K. Grabowski 


; „Kijów, Kreszczatik 25. 
Siewniki rzutowe, zupełnie nadające się do wysiewu traw. 


Gie 1 li zwyczajne i kombinowane „MATADOR“, uznane za 
Siewniki burakowe najlepsze na konkursie urządz. w dvbr. hr. Branickiej. 


Przerywacze Hrynakowskiego odznaczone medalem srebrnym 


3 A s na wystawie Winnickiej w 1903 r. 
Kieraty Desirona z zakrytym mechanizmem. 10—101038—8 


Przyjmujemy zamówienia na wszelkie wyroby fabr. Mencia. 


„ Siewniki kombinowane burakowe i zbożowe najnowszej konstru- 
po oo kcyi, Ry oaiace Nusioga i nawozy w jedną ZE ; 

: sprężynowe „SZLĄZAK* z palentuwanym regulatorem, zagłębia 
Ku tywatory jącym wszystkie sprężyny azu na jeduakową głębokość. 


Kijowska Fabryka Ki 
Wyrób wszelkiego rodzaju siatek isit 
metalowych przeznaczonych wy" 
łącznie dia cukrowni, gorzelni, 

7 młynów i innych zakładów przemy- 
H słowych. Sita do wirówek, podkład- 
ka, Pasy druciane dla elewato 

Drut kolczasty rów. 

od 8 kop. za sążeń. 


i 


“af 


jów, róg Żylańskiej 
ai. Wasilkowskiej I 
6/55, telef. 10 7. 

Hygien. ameryk. łóżka skład. 


Petersburska fabryka bieliz- 
ny i krawatów R. M. Herszman, 
Prorezna Ne2, telefon 282. Przyj- 
mowanie obstalunków, przeróbek 

i znaczenia bielizny. 


Ceny bardzo sumienne i stałe. 


Po cenie fabrycz. od 8 rb. 


Wykonanie artystyczne robót ślusarskich i ogrodzeń, 11021- 2 


A. Przesmyeki 


A Z R EZ 


Kijów, Kreszczatik 48, tel. Nr. 493. 


Polski Magazyn 


W. Iwanowskiego 


Kreszczatik Ne 37. 


BIELIZNA MĘZKA, DAMSKA 


WYROBY POŃCZOSZNICZE i TRY- 


KRAWATY—SPINKI- RĘKAWICZKI 
11101—1 


PORTMONETKI, PUGILARESY 


ESENGYA KWIATOWA! 


wszystkich najmodniejszych zapachów | 
Łaboratoryum Chemicznego 


Aleksandra Bojnowskiego * 


Hurtowo-detalicz- 


na sprzedaż Skład Apteczny A. Boj- 
nowski, W.-Włodzimierska Nr 


4 złote medale. pochwały i podziękowania 10—10919—6 


Niema chłodnych i wilgotnych mieszkań! 


jeżeli wmurować w stary lub nowy piec patent. Multipliikator Ogrzewania, 
oszczędność do 507 opału. Koszty od 16 rh. Wiele robót w Kijowie i na 
prowincyi. Agentura: F. Miłobędzki, W.-Żytomierska Nr. 8 m. 14. 


SKLEP BLAWATNY W. SIJMIEC i N. LUSIN 


byłych pracow. firmy 
W. Berestowskiego, 
Plac Kreszczaticki (dumski) 2/16 d. Szlachecki 
Otrzymano na sezon wiosenny i letni: jedwabne, wełniane, sukienne, bawełniane 
i płócienne towary. Wełniane materye na suknie od 28 kop. za arszyn, Szkotki od 25 
kop., nowości na bluzki od 23 kop., płótno na suknie od 21 kop., sukno damskie koloro- 
we od 61 kop., trikot męski od 60 kop., Syberyna od 1 rb. 50 kop., Spódnice gotowe wel- 
niane od 1 rb. 80 kop., Serwety od 95 kop, Serwety dżutowe od 45 kop. 
Na kołdry pluszowe rabat 30%. „—11080—1 


Pray Dakogi Uprodaizej Podolskiego Towarzystwa. Rolniczego 


UTWORZONE ZOSTAŁY: 

i a) Biuro pośredniczące w wyszukiwaniu posad ogrodnikom i ogrodników dla właś- 
cicieli sadów. Ogrodnicy obowiązani są przy zapisach przedstawiać swe świadectwa 
wraz z kopiami takowych. Warunki: wpisowe 50kop. i 1% z rocznej pensyi jak od ogrod- 
ników poszukujących posad, tak i od właścicieli ogrodów potrzebujących ogrodników. 

b) Biuro komisowe dla kupna i sorzedaży produktów sadów i ogrodów, działal- 
ność biura opiera się na wypracowanym statucie. 

Wszelkiego rodzaju informacyi udziela: Sekretarz Towarzystwa. Adres: 
Winnica, skrzynka pocztowa Nr. 3. 6-11089-1 


== EG | PORTRETY znacznych rozmiarów, Wyko- 


| | nane tuszem według fotogra- 

a i fii jęki z a SE A 

reszczatik 39, bel-ótage, wpros 

Ars, undnklelowskiei. 51068 45 

~; Bardzo mało ZNANE | „sza Lecznica dentystyczna. 

W Rosji. Powszech- Keeszezatiki e grz, lekarze specya» 

PD iści od godz, 9 rano do 9 wieczorem. Ku- 

nie yt zagra- racya, plomb. wyryw. bez bólu. Porada 
nicą! | 


i kuracya 30 kop. Zęby szruczneod 1 rb. 
' " 
Aluminiowe 


„-1018-16 
i 
NACZYNIA konywa po cenie bardzo przystępnej. Wielka 


kuchenne, zalecane przez lekarzy, jako hygenicz-, Podw alna X 1. 20—10825—10 


ne, lekkie, tanie i trwałe, poleca magazyn | Z EN M USER TR 
Prorezna Nr 10, wprost Puszkińskiej. e a 2 b MO, WARCE wał ggal: 


'> Skład i centralna sprzedaż na Rosję apa-! tą; a : 
: z 5 mże sprzedają się form apier. podług 
ratów, słoi do konserw i kompotow Sy= o. kieszo: dl tę 52 a ek w 81.0 


| stemu J. Wecka. 3—10993—1 JO SSM ui. | MW RE 
Sprzedaję 


265 dz. ziemi wies Lulińce, berdyczowskiego 
ER S pox budyn stud. młyn. Wiad. p. Kalinów- 
i a; Samotnia O L. Kopczyński. 10—10427—9 
|  /GNATYCZE 
SZKUŁK! RÓŻ, DRZEW PARKO. 


Sklep 
WYCH LEŚNYCH I OWOCOWYCH 
WILHELMA YELSNIEGO, 


| „ | Stankiewicza 


były pod firmą p. Szelagowicz poleca 
obuwie gotowe, przyjmuje obstalunki i wy- 


i 
| 


5% AP 4 
C m 


NN = 
— 


obuwia 

„ został przeniesiony na ulicę W. 
JUL Podwalną Nr 2, przy Złotej Bramie. 
Towar par: 
czenie elegance., wyko 
stępne, gwarancya. 


mera 


Pocsta MIŃSK (gub.) 
Telegra: MISSE IGRATYCZE SZKÓŁKI= 
Telefon na Misskiej siacyi centralnej 

r. asz 


nanie punkt., ceny przy- 
20-10507-8 


2 pary złot. kaszt. i szpaków 


RJSAKÓW | kagin-fy- 


„680 odmian róż, 220 odmian nowości 


Katalog róż z kalendarzem robót około ta- 
wych oraz cennik drzew parkowych, leś- 
nych i owocowych na żądanie gratis. 


kaS cena dużego flakonu, jak wody koloń-' Proszę porównać nasze ceny, nasz cąkÓW 
aj skiej, rb. 1, 1/, fl. kop. 60 Ulubione za- doborowy materyałi! A ò : : ; 
© © *. pachy i i zupełnie nowa Młocarnia sprzed. Tea- 
. | tralna 6. 6—10521] —5 
ideal Główny skład wy- z 
Riviera Violetta | a izy Do sprzedania 
Komisyonerzy Kijowskiego Oddziału Rosyjskiego Towarzystwa Coeur de Jaenne nagrodzonych najwyż- z niewielkim domem pańskim osob., róg ul. | ski. 
Technicznego Muguet 11112-1 szem nagrodami na Paa 4 i Brago ni 5 ch 
SA 5 A Orchidia wszechświatowych wy- iad. Pańkowska 14 m. właśc. domu, od g. 
Kijów, Kreszczatik Nr 5. „—10772—5 ysalntho stawach > |l-ej pp. 5—10608—9 


Pracownia okryć damskich 
W. WĘGIERSKIEGO  24-10754-5 
Kreszczatik 22, w podwórzu Grand-Hotelu. 


S. Zusman 


KIJÓW. Kreszczatik Nr. 11. Tolefonn Nr 851 | Otworzyłem własną pracownię | wykonuje 


25. 


ZZ 
JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Płótna 


G SOKOŁOWA 
KRESZCZATIK Nr. 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
maite płótna, bieliznę stołową, poń- 


Ikie obstalunki według najnow- 
Firma egzystuje od 1888 roku. NZE UB 
' Maszyny n akie | wszelkie do nich przybory. | Szych wzorów: paltoty, żakiety, pele- 
Adres dla listów: S. Zusman. Dla depesz: [KĪ Po cenach nader umiarkowanych. 
Zusman. „”10500-8 1 | 
z długoletnią praktyką i korespondent w ję- 
oważne rekomend. Poste-restante, okazi- 
cielowi kwitu „Dz. Kijow.“ Ne 10784. 
Drzewo opałowe. 

czochy, skarpetki, prześcieradła, goto- fon 2234. Zamów $ we lidn 
Ak , towary bawełniane : : . przyjm. osoviście, listow 
wą bieliznę męską v i i przez telefon. Ceny ostateczne. 25-10818-9 

Ceny zawsze stałe i niższe od wszyst- , z 
kich w Kijowie, o czem proszę się oso- ||DO sprzedania dwa majątki 
GEE po O... -— |Zzydencyą i 360 dz. z dobrym domem i bu- 
Pogz kuje ine ynkami. Pocztowa skrzynka 262. 


Przedmioty techniczne i elektryczne. ryny, kostyumy angielskie, amazon- 
ay polskim i rosyjskim poszukuje posady. 
6—10784—5 
i wiele innych przedmiotów. 
biście przekonać. 10264-24 ||na Podolu, blizko kolei, 600 dz. z piękną re- 
dl 
10—10903—9 


5-—10942—4 
Majątek ziemski 


w Królestwie do sprzedania, wygodny 
dom mieszkalny, wspaniały paik staredrze- 
wny, gospodarstwo rybne, stałe dochody, 
szacunek 25 tys. rubli. Wiadomość ul. Pro- 

zorowska M 25. 5—10966-4 


4 oraz miernicze roboty wykonuje 
Leśne specyal., ocena lasów. prowadz. 
spraw leśnych i zastaw w bankach geo- 
inetra Frankowski. M. Żytomierska 0, Fran- 
kowski. 10-10573—3 


Osoba inteligentna 


Przyjąć mogę zarząd majątkami! 


lub kontrolę dóbr dzierżawnych. Bardzo po- | 
ważne rekomendacye i stosunki. Zastosuję 
rachunkowość podwójną. Ułatwiam realizo- | 
wanie nieruchomości i wszelkie kwestye fi- 
nansowe. Na ubezpieczenie czynności mogę 
złożyć poważną kaucyę. Listownie: Redak- 
cya Dziennika Kijowskiego „Polakowi. 

} 15—10697—14 


il | | | l 
niewielki pożądany jest w kraju północno lub 
; południowo-zachodnim w jednym kawałku z 
| dobrą, ładnie położoną sadybą, nie dalej 
„jak 36 godz. jazdy od Petersburga i 11/4 od 
' kol. żelaznej. Do długu bankowego dopła- 
,eę około 25-ciu tysięcy. Listownie: Peters- 


burg,' ul. Piesocznaja Nr. 9, G. K. 
5—10938—4 


{ 


X 15 m. 8 pod lit. S. W. od 10-1 i od 3—6. 
3--10976—3 


. Majątek 
558 dzies. 8 wierst od _ytomierza do sprze- 
dania lub wydzierżawienia w całości albo 


Reprezentacye: 7—10791—7 IS j.j || częściowo 350, dz. lub 260 dz. Można z in- 
Linz Lnianej Ma- = iuto- nieprzamakalne T-wa Gór- i d on e 0 ih wentarzein. ię na miejscowość, las, rzeka, 
Narwskiej zońkiny Worki ve OpOny niczo-Przemystowego. UAE NA MT 
í "aj kamien- : filtracyj- Robes, jupes, blouses et manteaux. t 4 it 3—10901-—8 
„Saturn -Węgie ny. Tkaniny ne. s Szpagaty. A n nek oraz wszelkie E permora PI = "zaj — = — 
f; ! M-me Szaniawska | umiarko- SR Prosimy pamiętać! 
wanych. S- Gzabanienko 


Prorexrna I5., 


Motory Dizela 


Fabryka budowy maszyn Przedstawiciel generalny 


LUDWIG NOBEL | Inż.-techn. M. KLIGMAN 


„w Petersburgu. na całą Rosyę Południową. 
Kosztorysy i obliczenia na pierwsze żądanie. Kijów, Prorezna 10, telef. 1324. 


Handlowe Pośrednictwo 
bryk, młynów i t. d. Lokata kapita- 


Kazimiera LIDAS se 5-5 


Kijów, Kreszczatik 45 m. 13. Telefonu Nr 1562. „10591-12 


„-10207-5 


Przyjmuje zlecenia i przedstawiciel- 
stwa różnych firm na kupno-sprzedaż 
towarów, materyałów i produktów go- 
spodarstwa wiejskiego. 
Kupno-sprzedaż, parcelacya i wydzier- 
żawianie majątkow, domów, wiili, fa- 


Fr. Rawiłty-Gawrońskiego 


10792—7 | 


Księgarnia KAROLA SZEPE, Mikołajowska 


poleca otrzymane na główny skład dzieła S'ary- Konstantynów gub. wołyńskiej 


BOHDAN CHMIELNICKI 


2 tomy rb. 6 — tom II 199 rb. 3. 
10872—6sya Skarzyński. 


Aleksandrowska Nr 33, obok Muzeum miej- 
skiego. „-10736-12 


| Sładnina. 


że Petershurski skład aptecz, 


Kreszczatik 43, wprost apteki Filipowicza 


0! daj ł ab 
IO aao siir Doi 407. 
10-10994-3 


Jakiegokolwiek 
wieczorowego zajęcia poszukuje młody 
człowiek, zna języki polski rosyjski, nie- 
miecki i buchalteryę. Administracya „Dz. 
Kijow. dla Z. A. R. 3-11006-2 


-.|Klacze, młodzieży sztuk 30, kl. ang. 
g, Beatrice stadniny L. Grabowskiego, 
' remanent martwy do sprzedania. 


|Semerenki. Skrzynka pocztowa 64. 
Zarząd majątku. 9—10801—6 


0 a POZA ZZ a Z Z Z O 


ran- 
cuski język i muzykę. Adres: Kreszczaticki 
4-1109-2. zaułek 7 m. 4, od 5-ej do T-ej. 3-11019-3 


pa s a AZ n BASY 
"fl.i Sprzedam lub do Poszukują nauczycielkę ™ 33 
Dwa maj atki parcelacyi poszuku- posiadającą Lalek sdi a 


je uczciwego rodaka z 15 tysiącami. H. Ros- 


fasony modne, wykoń-' 


Po długolet. prakt. u p. B.Hersego w War. | chorej osoby, 
Szawid i u p. E. Hersego w Kijowie| Kijowsk.* dla B. M 


Rutynowany buchalter |- 


DA 1%: posady ekonoma, żonaty P 
na Podolu do 500 dzies. Poszukuję 30 lat. Posiadam chlub- 
ne świadectwa. Boriczew Tok 41 m. 14 


| polka, w średnim wieku poszukuje miejsca 
na wyjazd do domowego gospodarstwa lubi A an. 
wyręczenia Pani domu, może się powołać Cerkiew, Fastów — odch. o godzinie 4 m. 

na poważne rekomendacye i świadectwa po poł. przychodzi o godz. 9 m. 28 zrana 04 
kilkoietniej pracy. Wiadomość M.-Podwalna . 


Mydło Kazańskie 


Masinm Chabibulin. 


Przywieziono wielki wybór mydła tualeto- 
wego. Sala kontraktowa, górne piętro. na 
schodach. Cenniki gratis. „-10773—4 


Poszukuję ogrodnika asza 


Grand Hotelu J 94 o 10 rano 


zgłaszać 
się do 
B-11020-3 


Z powodu p 
wjazdu do sprzedania 
2 wspaniałe lustra, fortepian Bechstejna, 
piękny zegar bronzowy z sercet. Stylu Lud- 
wika XVI kilka starożytnych mebli, mahoń, 
parawaniki i inne przed. Michałowski Zau- 
łek Nr. 20, mały dom od ulicy, od zi du 6. 
3-1 1042-2 


AGRO NOM 3—11048—32 


teoretyk, praktyk i 16 lat w postępowych 
gosp., zarządzał samodzielnie w W. Ks. Po- 
znańskiem (sześć lat w gub. kijowskiej). Po- 
dejmuje się reorganizacyi gospodarstw. 
Pierwszorzędne rekomendacye. Wymagania 
skromne. Związek oticyalistów rolnych. Ki- 
jów, Kreszczatik 42 m. 29 dla A. P 


| SERA młody człowiek do roboty biu- 


rowej. Oferty: Poste-restante okazic. kwitu 
Ne 11050, 2—11050—2 
în miejsca ekono- 
Zaraz poszukuj aca 
majątku. Służyłem u Tereszczenków za eko- 
noma w gub. wołyńskiej. St. Michajlenki 
P. Z. D. Ż Korowińce, S. Dąbrowskiemu w 
Raczkach. 2—11063—2 


przyjezdny poszukuje posa- 


Kucharz dv na wyjazd. Olerty: 
„Dziennik Kijowski“ dla S. S. 6-11011-3 


5 reparuje starożytności i 
Specyalista dzieła sztuki jako to: 0- 
brazy, wyroby z porcelany, fajansu, majoliki, 
gliny, marmuru, alabastru, gipsu, drzewa, 
kości słoniowej, masy perłowej, szyldkretu 
i t. p Myje i restauruje sztychy czarne i ka 
lorowane. Zgłosić się proszę do magazynu 
starożytności p. A. Żołotniekiego. Kreszcza- 


itik Nr 28. 3-11099—1 
| nz A a 
poszuk. miej. tu lub na wej. 
Kuch arz ma świad. irukom. zna naj- 
rozm. kuch. Wiad, Padoł ul. Bracka 11 m. 2 
„ 11102-1 
| z młoda krakowianka, po- 
‘Inteligentna, szuk. posady do dzieci, 
'ma rekomendacye. Puszkińska 6 m. 12. 
| 38-11111-1 
p - poszukuje lekcyi na 
„Nauczy cielka wyjazd, przedmiot. 


' gimn. franc, i muz. (ze szk. muz.). Bulwar.- 
Kudr. Nr. 7 m. 6. Wład. D 3-11u90-1 


Miejsca zarządzającej gospodarstwem 
wiejskim poszukuje osoba enerziczna, lat 
średnich, poważne referencye przedstawić 
może od 4 — 6. Sofiowska Nr. 10 m. 2. 

2-11082-1 


szkoły realnej, 
czas wakacyjny, 
cyjne lub wieś. 
mierska 3—22. 


poszukuje kondvcyi przez 
pożądane miejsce kura- 

Żwracać się Mała-Żyto- 

6-11091-1 


Przyjezd n młody familijny człowiek 


y poszukuje posady do ma- 
jątku pisarza lub do prowadzenia rachunków, 


narożna sadyba, | w ostatecznym razie chociażby lokaja,fma oso- 
ziemi 3331/2 kw. sąż. | biste rekom.i świad. Głuboczyca 99, Witkow- 


2-11093-1 


Przepisywanie na maszynie. Kreszcz. 
Czytelnia Idzikowskiego, Płotnicki. 
3-11092-1 


Osoba inteligentna poszuk. miejsca bony 
do jednego lub dwojga mał. dzieci lub do 
ma świadectwa. Adm. „Dzien. 
2-11100-1 


Harmonium 


wielkie pedałowe, mogące zastąpić organy 
kościelne, do sprzedania. Widzieć można: 
Funduklejowska Nr 34 m. 5 ao 12-ej g. rano. 
1—11081—1 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


(Zimowy). 
Na kol. Połudn.-Zachodnichi 


Kuryer I i il kl. Odesa, Kiszyniów, Eli- 
zawetgrad — odchodzi o godz. 9 w., przych. 


Skład S. Piotrowskiego na przystani. Tele-|0 godz. 9 m. 45 zrana. 


Poczto I, IH iI kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosielice — 
odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz. 9 w. 

Osobowy 1l, Il i III kl. Odesa, Human, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrana. 

Osobowy I, I] i IH kl. Odesa, Wołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz. 9 m. 35 w., 
rzych. o godz. 8 m 15 zrana. 

Mieszany Il i Il] kl. Odesa, Brześć — od- 


chodzi o g. 7 zrana, m. 25 przychodzi o g. 
7 m. 35 w. 
lowarowy pośp. IV kl. Odesa. Brześć 


Znamienka — odchodzi o godz. ù m. 53 wW., 
przych. o godz. 12 m. 57 po poł. 

Kuryer l i II kl. — Warszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o godz. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy I, II i HI kl. Mikołajów. Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastow — odchodzi o 
godz. il m. % w., przychodzi o godz. 7 m. 
15 zrana. ą i e. 

ł Osobony 1, I i II kl. Mikołajów, Eliza- 
,wetgrad. Zi.s.mienka, Fastów — odchodzi o 
godz. lu m. 50 zrana, przychodzi o dodz. 5 
m’ 50 po po. A 

Osobowy I Il III kl.Berdyczów, Radzi- 
kak Wiedeń--odch. o godz. 8 wieczorem 
przychodzi o godz. 10 m. 26 zrana. 
Mieszany | ll i [l kl. 


Olszan ica, Biała 


Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowel — 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., przych. o g. 7 
m. 4» zrana. 

! Towarowy pośp. IV kl. Malin — odchodzi 
o godz. 4 m. 20 po pał. przych. o godz. 9 
m. 15 zrana. Uczniowski Fastów III klasa- 

l odchodzi o godzinie 3 minut 29 po południu 
|oprócz dni ś iątecznych. 


Na kol. Mosk.-Kij.-Woroneskiej: 


wa — odch 
zych. o godz. 6 m 


Pośpieszny I, Il i III kl 
o godz. 11 m. 45 zrar 
10 wiecz. 

Pocztowy I, Il i III kl. Moskwa, Kursk -- 
odch. o godz. 1 w nocy, przych. o godz. 6 
zrana. 

Osobowy I, II i III kl. „uoskwa, Kursk 
Woroneż—odchodzi o godz. 12 m. 20 po poł. 
przych. o godz. 5 m. 25 po poł. 

Osobowy I. Il i III kl. Petersburg, Kursk 
Woroneż — odchodzi o godz. 6 m. 35 wiecz. 
przych. o godz. 7 m. 30 zrana. 

Osobowy 1, II i III kl. Kursk—odchodzi o 
godz. 11 wiecz., przych. o godz. 7 m. 30 
zrana. 

Pośpieszny I, II i III kl. Połtawa, Charków 
Łozowaja, Rostow, Sewastopol — odchodzi o 
godz. 8 m. 10 w. przychodzi o godz. 9 m. 51 
rano 

Pocztowy I, II i MI kl. Połtawa, Charków 
Kremieńczug — odchodzi o godz. 11 m. w 
zrana przych. o godz. 6 m. 50 wiecz. 


6 A JAD OO. DATE A kiBÓW sik] Nr 46 


Uznane za najlepsza 
patontowane pasy „REDDAWAŃ” 2 marką fabryczną sa oryginalne 


jeżeli posiadają poniższą markę: 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


„WŁ A. Doliński' | 


Składy: ul. Funduklejowska Nr 5 i 


POLECA: 


[PŁUGI i SIEWNIKI iiit *** 


parowe fabr. Ruston, Proctor 


= Lokomobile i l młocarnie t S-ka w Lincoln, 323 pierwsz. 
: z 


BEE Ostrzegamy przed na- 
śladownictwami. 7988 


nagród, 


Przy ogromnej produkcyi minimalna strata ziarna, 
Oczyszczanie bez współzawodnictwa. $ 


Fa „ Pługi parowe i młocarnie se seyss o 


ORYGINALNE ansielskie pasy skórzane. WEŻE PARCIANE, 
OPONY nieprzemakalne (Brezenty). CERATY do użytku domowego i wagona- 


we. hurtowo i detalicznie. 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ: ITA siar radka MAc PIO Scott i S-ka dające do | 
E mdae | i - £ lK trwałe. i 
w Kijowskiej Filii i Głównym składzie dla Południowo-Zachodniego kraju Z p EENEI ii MAR E | 
wa F. Reddaway & CO kurns, © ea 
A y Kreszczatik Nr 5. Ta 


i Magazyn Jubilerski 
z= 8. WISZNIEWSKIEGO 


Kijów. Kreszczatik N 27, prost 


» Proreznej 


Adres telegraficzny „CAMEL”, Telefon M: 497. Fabryki własne w Manchester (Anglia) i w Moskwie. 


Na składzie wielki wybór biżuteryi: srebrnej, złotej z brylantami. 


Wyrobu własnego 


Zegarki najlepszych fabryk. Obstalunki i naprawa wszel- 
kiego rodzaju biżuteryi. 


OWAR. 


ZYSTWO FaBpYk" (© m 


Sdkaeriwaów CHEMICZNYCH FARB, B LAKIERÓW 


a tk 
Gy: H 3 e 
AE a IDEALNY SRODEK: t 
FAA s oy w I 
+ z $ $ | g” 4 GCYSTGLŃ 34 
sk > pd, 
AAS Oryginaln dełka opatrzone są niekbies= m m 
są ką bandecęią = napisem rosyjakim poleca w wielkim wyborze: 
W. j m sk e ena pud. 65 kop.  „-1014—9 l 
2% Filja Kijowska: Kreszczatik 12, Telefon 1215. REBORN 
vez Maz POLECA: A= Pigułki Morisona a Brać chustki do dy: a bieliznę stołową, 
$ ; Ww Farby AGE; daliow GWAR. Ziwe ! iałą i kolorową, kapy pikowe, madapolam, nonsouc. 
dt SA ZY: są najlepsz na całym świecie znanym U i 4 NAA 
rN ŻE Lakiery olejne i spirytusowe. Ea ikiEsh eq Do obycia 2 anyu | Pończochy, skarpetki, koszulki i kalesony trykotowe. 
©. 4 Pokost kach i WO ze E osta można do- n A 
ŁZE YZ adny opis ich stosowania. t . obstalunek. 
ŻE sa Młatyta do podłóg. Kolegium zdrowia Wielkiej Brytanii, „lewa 4 Bieliznę męska l damska, POr oaan 
uak oa Uprzywilejowane farby, pokosty i lakiery metalizowane wy- ston Road 33. - 10028 — 
R rabiane wyłącznie w fabrykach T-wa. Składy główne: Południowo- RW. Tow. pir. V T W TD A RAY „—10879—3 
Es --10850—5 CENNIKI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. maceutyczne i A. Trepte w Kijowie. / A y Y w 


> 2 + gt wełniane, watowane i puchowe, chustki, pledy 
Firanki dywany, zagraniczne zefiry i szwajcarskie hafty. | 


Kijów, Kreszczatik 2i, róg Mikołajowskiej. 


W MAGAZYNIE Plac Dumski 


POLSKIM St Powrozińskiego obok hotelu Rosya 


Mierki wybor porcelany, fajansów, szkła, emal. naczyń kuchennych. Łyżki, noże, wide 
ce i t. d. Kuchnie spirytusowe, naftowe i benzynowe. Saumowary, maszynki do mięs 
i inne. Piece amerykańskie do ogrzewania. 10-10474-6 


Wyroby Japońskie 


JOKOJ (z Japonii). 


Jarmark, Dom Kontraktowy. 


Górne piętro, ostatni pokój na lewo obok butetu (cały pokój oddzielny — 
AC k z ddział japoński). 

a obecny jarmar przywioz em masę towarow z apo- z 
nii. Niebywały dotąd olbrzymi wybór najróżnorodniejszy ch wyrobów japoń: 

kich. Filiżanki porcelanowe (z najeieńszej porcelany, malowane ręcznie), czaj- 
S niki, serwisy, różne wazy, statuetki, talerzyki, popielniczki. Lakierowane 
szkatułki, tace, "półki, ramki dla fotografii i pudełka. Perfumy | mydła japońskie. Pu- 
gilaresy, "portmonetki, portsygary, cygarniczki, parawany, portyery, stoły, obrazy | pataraf 
ki słorniane na bilety, laski bambusowe, jedwabne cnustki do nosa, kimono jedwahne, 
parasolki jedwabne, pokrowce jedwabne na poduszki i kołnierzyki damskie, noże me- 
talowe do papieru, pędzie japońskie do malowania, oksadki i farby, papier listowy, 
wachłarze jedwabne i papierowe. latarki z papieru i serwetki do owocow, lalki ja- 

pońskie i zabawki rozmaite. 


Wazy Artystyczne, Emaliowane „„Cloisonnć* i „Sazuma* 
Pocztówki japońskie s i. 


NAFTOWO-ZAROWE 


lampy i latarnie dla oświetlenia tabrycznych i gospodarczych 
podwórz, parków, przystani, koszar, miast i t. d. wszechświa- 
towo znanych fabryk „—10858 


TOWARZYSTWA AKCYJNEGO LUKS 


poleca po najniższych cenach fabrycznych przedstawiciel 


Emil Szprung 


iiuro — Kreszczatik 36. Telefon 922. 


nh KA c 


U 


fabryki „Jana Zawadzkie- 
G go i S-ka“ w Warszawie 
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